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Przeglądu Sportowego 
Ptg KRYNICA, 10.1. 

LTE hokejowy — fiim 

1 się w zwohlonym tempie. Niemnie: 
wchodzimy w środek akcji. Ma ona, | 
swykle bywa. swoje światła | cienie, 
jaane momenty | niemiłe zgrzyty. | 


Krynicy 


oje 


e warysikim pytanie: 

rego wciąż dylctantyzm? Poco „„domo- 
gosoby, kiedy istnieją już pewne sche-| 
s pewne ustalone metody! | 
iej z udziałem sześciu drużyn, to im-| 
bardzo poważna. Jak zawsze | wSzę- 
niają się różne problemy, które na- 
alatwiać autorytatywnie z oparciem się 
zasady. W tym celu w zwyczaju jest | 
t zw. Komitet Turniejowy nie Ala! 


PO DOMOWEMU | 
| 


« ściśle technicznych. Nie wiemy, czy | 
gnicy instytucja taka istnieje. Jeśli jest, | 


Amv tiadów jel drinłalnońci. W rerai: 
zaczynają się niesnaski. narzekania i 
o jakieś cetowe ustalanie ter- | 
czy sędziów. l 


teśmy stanowczo 
dintogo, by odebrać gderaczom 
do stawiania zarzutów. | z tych 
mamy pretenaje, że nie trzyma- 


za porządkiem, 


w tej samej Krynicy, za czasów gdy 
zało się imprezy o znacznie szerszej roz 


MALEŃKI PRZYKŁADZIK 
piątek doszło do pierwszego incydentu. | 


p:etnastu minutach gry KTH — Warsza- 


MIASTO UNIWERSYTETU N 


Z HOKEJOWEGO TURNIEJU W KRYNICY 


reprezentacji, kcz dla prowadzenia, [Drużyna gospodarzy K.T.H. w towarzystwie rumuńskiego ze- 


spolu Bragadiru. 


na papierze, gdyż dotychczas nie ło wycofania z lodu jednego z sędziów p. Ja- zaczęły się targi, zaczęto się 
jest oa równo-. osób. które możnaby obciążyć cdpowiedzial=« 


tłowego ze Lwowa, noniw'aż 
cześnie graczem Czarnych. | 

Objextywnie rzecz biorąc, możnaby uznać 
shrszność postutasów kryniczan (nie kwestio- | 


by nie fakt, że przypomnieli oni sobie O nich 
dopiero w chwili, gdy sędzia odważył się wy- | 
kluczyć miejscowego pupiika — Burdę. | 

KTH wiedziało równie dobrze, jak każdy 


czynnym członkiem drużyny hokejowej Czar- 
nych, jeśli więc miano z tego tytulu jakieś 
obiekcje, to należało wyatąpić z nimi pezedj 
meczem. i 

W normalnych warunkach, przy furkcjono- 


dczączga o słuszności naszych pretensji. waniu Komiteta, wwzględnienie takiego pro- 


testu już po jednej trzeciej meczu nie miało- 


% 


ARCIARSK:IEGO 


poszokiwan!e 


nością za taki, a nie mny wybór sędziów I w 
rezmłtacie p. Jabowy zemzedi z lodu. 
Narsżenie go na fquk niemiłą sytuację i to 


»lerzeme epraw tych zbyt tragicznie. nująe bynajmniej wartości p. Jałowego), gdy ze strony gospodarzy turmieju było stanowczo 


nie w porządu, jak zrozumiałe byto też nic- 
zadowoleme drużyny Czarnych. 

Ale każdy kj ma dwa końce. Panowie dza 
łacze klubowi mają też różne młarki w Oce- 


ionych norm, które obowiązywały Intercsujący się hokejem, że p. Jałowy jes! nie pewnych faktów, zależnie od tego, czy 


są im na rękę, czy też me odpowiadają cbwi 
lowym interesom. 
PRZYKŁAD Nr. 2 
W godzinę po tym bknrcydencie odbył wę 
mecz Czarni — Bragadiru. W pewnym mo- 
mencie sędzia p. Sachs uznał za konieczne 
wykluczyć gracza Czamych Czyżow*kiego. 


gracze i kierownictwo KTH zażądn- by żadnych szans. W danym wypadku jednak | Tym razem obóz lwowski zapomniał jakoś o 


f 
f 
| 


| pięknych zasadach dyscypliny sportowej. Gra 
czę z wykiuczonym zawodnikiem na czele 


$ 


EAA: JRA x 


ALE TERAZ CHWALIMY! 
Chwafimy z całą satysfakcją tych wszyst- 


zachowali się wprawdzie bez zarzutu, nato-| kich, którzy z największym trudem przyczy: 
miast z trybun rozległy się głośne proleSty.| ny się do utrzymania toru w momentach, 


Wybijał się przy tym piękny kobiecy dysz- 
kant, który w chwili ogólnej już ciszy syo- 
nął na lód pod adresem sędziego stek epite- 
tów, żywcem zapożycznych z bolak p:łkar- 
skich. 


| NA TRYBUNACH 


Widownia Krynicka ma specyficzny cha- 
rakter. Sportowców jest stosunkowo malo, 
główny kontyngent stanowią kuracjusze, z 
których wielu zawiera pierwszą w życiu zna- 
jomość z czynnym sportem. Ponieważ chodzi 
tu przeważnie o ludzi na stanowiskach i o 
wyrobionych poglądach życiowych, jest rze- 
czą bezwzględnie pożądaną, by odnieśli om 
jek najkorzystniejsze wrażenia I wyzbyli się 
gwersi. do „zwyrodnienia sportowcgo''. Dia- 
tego też wważamy, że turnieje krynickie na- 
leży przygotowywać szczególe pieczołowi= 
cie ł mnikać za wszelką cenę iocydentów, któ 
re musiatyby wywołać «u „,nowicjuszy'* nie- 
| miłą reakcję. 


W bieżącym roku na widowni znajduje się 
sporo uczniaków. jest przecież czas waka- 
cyjny. Nie można niestety stwierdzić, by feat 
ten wpływał dodatnio na zachowanie się. 


| 


Młodzieńcy w mundurkach pozwalają sohiu! 


,pod adresem niemiłych zawudników na uwa- 


Dwa] widoki z Zell am See, gdzie ma powstać uniwersytet narciarski i gdzie odbędą się mistrzo- | xi, nie świadczące o wysokich kwalifikacjach 


stwa akademickie świata 


a O A ao a 


| sportowych ich autorów. 


— KAJTEK! PRAWYM SIERPEM... 


L szepcze Czortkowi do ucha sekundant Sztamm w przerwie 
walki z Nielsenem. 


ZA CHWILĘ LEWY DIREKT 


Pisarskiego dosięgnie Bromsefha podczas walki na meczu War-| 
W tvle sedzia p. Zapłatka. l 


szawa — Oslo. 


gdy panowała katastrofalna odwilż. Byta to 
rzeczywiście nie lada szduńca. Dopięto cetu! 
Turniej mie zostat przerwany, przeprowadzo- 
no normalnie pierwsze gry i należycie go roz- 
kręcono. jest to zasługą nietylko wysokich 
kierowników, ale i tych wszystkich cichych 
pracowników, którzy z łopatą czy mlotłą w 
ręku prowadzili zażartą walkę z żywiołem 


SKĄD BRAGADIRU? 
Bragadiru? Ki, diabeł ten Bragadiru?! 
Dokoła tajemnicy nazwy rrmuńskiego klu 
bu osnuliśmy całą romantyczną iegendę. Wy- 
dawało nam się, że tkwią w niej chyba ja- 


Lieś płerwiastki „brygantów'* — rycerskich 
zbójnóków . 
W najgorszym razie liczyliśmy na imię 


któregoś z wielkich Indzi Wiełkiej Rumunii 
Jesť miejscowość Ghica Voda nie ma ne 
wspólnego z wodą, a jest tylko hołdem dla 
dzietnego wodza nazwiskiem Ghica, to dia- 


| czegożby, u licha, nie miał też istnieć Braga- 


dir, czy może tajemnicza 
da''? 
Niectcty, jak to zwykle w życiu bywa, pięk- 


„żelazna  bryga: 


; ne sny w zetknięciu z rzeczywistością przyj- 
. mują bardzo prozaiczne formy. 


Fantazjom 
naszym położył brutalnie kres ka. Cantacnzj- 
no, tłlómacząc w sposób prosty tajemnice na- 
zwy swego klubu. 

Otóż zdarzyło się pewnego dnia, że Tenn a 
Club odkrył pustki w kieszeniach i nie miał 


| możności finansować hokejowych pnmysłów. 


Sekcji hokejowej groziła zagłada. Na szczę- 
ście ks. Cantacuzino odkrył w osobie genc- 
ralnego dyrektora największej wytwórni pi- 
wa ' rurmuińskicgo osobistego przyjacieła. Nic 
bylo wielką sztuką przekonać go o wartości 
żywej reklamy ‘sportowej i tak to powstała 
nowa drużyna hokcjowa. która przybrała na- 


-=zwedzi, Austriacy i Rumuni w Krynicy 


| pecjałnego wysłannika | 


PREZENTACJA OBU ZESPOŁÓW 
na chwilę przed rozpoczęciem międzymiastowego spotkania Warszawa — Oslo. 


jzwiako swych nowych „,chiebodzwców'. 
' A najlepsze piwo rumuńskie pochodzi z bre 
warów „„,Bragadiru''| 

Przy eposobności nateżałoby sprostować 
mylne zapztrywańme, jakoby chodziło o pod- 
rzędną drużynę. Właśnie Bragadirn jest 04 
dwu lat mistrzem Rumunii, która przeszła w 
| hokeju na system ligowy w sześciu kiubach. 
Goście reprezentują więc najiepszą klasg swe 
| go kraju, a że nie jest ona najgorszą, o tym 
| przekonaliśmy się naocznie! 


PE R O 


W Budapeszcie odbyło się losowanie 
spotkań tenisowych o puchar Europy 
środkowej. 

W wyniku losowamią (Polskę czekają 
jw tym roku trzy spotkania: z Węgra- 
'mi i Włochami w Polsce, a z Austrią 
jw Wiedniu. Jest to rozklad pomyślny, 
żal kiej ze względów finansowych, żak 
i sportowych 

Do 30 czerwca 1937 r. rozegrane być 
mają mecze: Czechosłowacia — Wło» 
chy, Austria — Jugosławia i Polska — 
ATA (gospodarze na pierwszym miej 
| scu). 
Do 15 sierpnia 1937 r.: Jugosławia — 
;Czechosłowacja, Polska — Włochy, 
| Węgry — Austria. 

Do 15 wrześma 1937 r.; Czechosłowa- 
jeja — Węgry, Włochy — Jugosławia i 
Austria — Polska. 

W roku przyszłym odbędą się pozo- 
stałe mecze, przy czym do 15 lipca 1938 
r. odbędą się mecze: Austria — Cze- 
lchosłowacja, Węgry — Włochy, Pol- 
iska — Jugosławia. 

Do 15 września 1938 r. spotkać się 
mają: Czechosłowacja — Polska, Wło- 
chy — Austria i Jugosławia — Wegry. 


ROZMOWA KIJÓW 
Oryginalna pozycja za bramka hokejowa 
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Niezasłużona porażka Norwegów 


Warszawa - Oslo 10:6. Trzy wyniki naopak. Czortek i Polus najlepsi 


Norwegowie wywiozą z Polski Tes- 
pekt—nietyle przed naszymi pięściami. 
Po preludium po- 
besńskim dali oni istny koncert w War 
W Poznaniu zachowali jesz- 
cze cień bezstronności, wydając salomo 


Wa przed sędziami, 
szawie. 


nowe wyroki remisowe, w Warszawie 
bez skrusułów uznawali pokonanych za 


zwycięzców. Po raz pierwszy w dzie- 


iach boksu polskiego doszło do 
że cała widownia wyzwizdałą wer 
przyznający zwycięstwo Polakowi. len 
piękny dowód bezstronności 
nuje chyba w oczach gości mocno za- 
szarganą przez sędziów opinię o poł- 
skim „fair play". Bo napewno nie zro- 
bił tego ostatni werdykt, którym, krzyw- 
Gząc Dorodę, starano się zmniejszyć 
rożmiary klęski Norwegów i osłodzić 
gorycz. 

Norwegowie znieśli zresztą krzyw- 
ćzące wyroki po męsku. Uśmiech nie 
zszedł z ich ust ani na chwilę, Conal- 
wyżej gorączkowy sposób walki świad- 


5 | 
czył o wewnętrznym wźhurzeniu; zbyt | 


łapczywie dążyli też do nokawiów, 


wiedząc, że tylko w wypadku decydu-| gorsze uniki i balans ciała, a braki te, 


jacego zwycięstwa będą mogli 
spokojni. 


Guaniowi, co znaczy wysoka kultura 
Gportowa, oparta na doskonałej szkoie. 
Gdy gdzie przewyższa!i Polaków wy 
Gzzoleniem, potrafili swą techniką wy- 
Giwnać inne walory przeciwników: bo- 
$cwość, twardość. potęgę ciosu. 
Dokonał tego zwłaszcza znokautowa 
ny w Poznaniu Barsten. Jedna akcja, 
którą udało mu się przeprowadzić w 
walce z Krzemińskim, pozwalała przy- 


puszczać, że jest on nieprzeciętnym 
pięściarzem. Przypuszczenia te po- 
twierdził on w Warszawie, zwycięża- 


iac Kozłowskiego, 

Przewaga Siły byla po stronię Ko- 
z'owskiego. Ale jeszcze raz okazało 
się, że potężny cios niepoparty techni- 
ką ani szybkością może powalić tylko 
początkującego lub źle szkolonego piee 
ściarza. Ale po Barstenie widać, że u- 
czono go przede wszystkim deienzywy. 
Dla piorunujących strzałów Krzemiń- 
skiego była ona nie wystarczająca, dla 


Niemcy mstslil już skład owej reprezenta- 
eji ma mecz bokoseraki z Polską (14 hrtego w 
Dortmundzie). 

Wałczyć będą! w muszej Kaker (rez. P3- 

hkrecck), kogucia Rappistber (Graaf), piór- 
kowa Miner (Rustemeyer), lekka Dixkes 
tBlemer), półśrednia Murach (Knoth), fred- 
ria Beaomgarten (Blum). pókiężka Vogt 
tKremn), ciężka Runge (Schnarre). 
„s feat to niewąbiw(e najskniejsra droty- 
"na, mm jaką ata Rzeszę. Po katastrofalnej po 
mice w Iriandli (14:2) Niemcy niewątpiiwie 
dołożę wszystkich sit, by aukcceaem nad Pol- 
«ią zaśmreć nieprzyjemne potknięcie. 

Zcapół niemiecki narwał można drużyną 
hcz zicsperymentów. Do reprezentacji zat- 
czeni zostal sami pięściacze, 
którzy nieraz już a a celująco cgzamin 


tmjowy. 
Znajdujemy więc ohm zdobywców złotego 
medalu  olimpłiekiczo Kaisera 4 Rungegv 


(rwycięzcę Krenza, Chomy I Piłata). 
Ponczudnich naszych przeciwników z me- 
€rów międzypaństujowych Rarjwibere (re- 
mie z Rotholcom I przegrana z Krzemińskim) 
I Muracha (rwycięstwo nad Misiurewiczem). 
Wreszcie starych znajomych z meczów mię 


drym.astowych z Wrocławiem I Hamborgiem | do Dortrmmdu. 


— Minera | Raumgartena (zwycięstwo nad 
Kaspińskim). 

Lekxl Dixkes aałeży do najbardziej obie- | 
cujących rawodników młodego pokolenia, a 
półciężki Vogt jest złem koniecznym, bo ka- 
tegoria ta po ustąpieniu Piirscha dotąd nic 
smałazta godnego reprezemiasta. 

Tak przedstawia się reprezentacja Niemiec. 
Jednocześnie pisma opmbħkowaty skład re- 
prozentachH Polski na ten mecz. Przedstawia 
mig on według tych Informacyj następająco: 
Subkowiak, Czortk, Krzemiński, Sipińaki, PI 
maraki, Chmielowski, Szymura, Piłat. 

Skład ten nasnwa tyle maków zapytania, 
m ogloszenie * go w przeddzień występu 
Kortownkiego i Połhma wydawało się takim 
nonsenńem, że postanowilismy wiarogodność 
tej informacji sprawdzić u przewodmiczące- 
go wydziału eportowego PZB p. Rybarczy- 
Fa 

— Zapewniam penów — ośwładczyt p. Ry 
haroryk — łe jest to mad fikcyjny, PZB 
dotad reprezentacji nie ustalił | żadnego skła 
©: nie ogłaszni! 


Niemcy proponują przejazd 11 osób | 
druga kiasa od miejsca zamieszkania w | 
ohie strony, 220 marex jako zwrot diet 
na dwa dni podróży, na miejscu utrzy 
manie i hotel, oraz po 10 marek na oso 
he diet. 


starczyła aż nadto. 

Barsten naipierw walczył ostrożnie, 
pom coaz częściej odważa się na 
| kontry prawym sierpem a nawet na kontr 


kie ataki Kozłowskiego wytrąciły No 
|wega z równowagi, ale pod koniec opa- 
| nowal on znowu sytuację. Gwizdy po- 


tego! witały decyzję krzywdzącą wiedzę bo- 
dykt; kserską bardziej jaskrawo, niż wów- 


gzas gdy przyznano Koziowskiemu zwy 


zrehabi- | cjęstwo nad Kowaiskim. 


I 


| Niebawem druga omyłka. 
.  Seweryniak walczył gorzej z Andreas 
senem mż Sipiński. W Poznaniu uzna- 
|no wałkę za -remisową, w Warszawie 
: przyznano zwycięstwo Seweryniakowi. 
Norweg ekonomiczny. doskonały tech 
lnicznie part spokojnie raprzód, znako- 
;micie się kryjąc tak, że Seweryniak z 
trudem ulokował parę ciosów. Druga 
„runda należy bezapelacyjnie do An- 
' dreassena, przyśpiesza on swe serie 1 
trafia trzy razy soczystym prawym 
isierpem, Seweryniak ma od Sipińskiego 


*stara się pokrywać kontratakami, 


W trzeciej pa Sewerynik stawia | e! 

Może dlatego też walczyli gorzej niż | *SZYStKO na jedną kartę i ustawicznym ! przód (Lipiny) — Garbarnia (Kraków) 
w Poznaniu, choć walczyli dobrze, Po | *takiem istotnie rozbija Norwega —/6:2 (3:2). Bramki dia 
bazali Warszawie, tak jak pokazali Po | gość z północy przestaje się uśmiechać, | Stanowski 5, 


,opuszcza gardę, ale z szaloną energią 
jzbiera siły i pod koniec znów 
wuje sytuację. 

Sędziowie najpierw ogłaszają remis. 
co byłoby i tak pochiebne dla Sewery- 
niaka, a po chwili zmieniają wyrok na 
zwycięstwo Poaka. Widownia znowu 


|Jak po werdykcie Kozłowskiego, Istot- 
| nie, omyłka jest mniej rażąca, ale tem 
| nie mniej wyraźna. 

| Trzecią pomyłkę popełniono w wa- 
ldze ciężkiej, w której walczyło dwu 
|półciężkich Doroba i Johnsen. 

| Norweg początkowo osiągnął przewa 
gą zarówno w zwarciu jak i na dystans 
Ale Doroba nie należy do bokserów, 


ciężkich sygnalizowanych bomb wy- 


ataki. Tylko w tzeciej rundzie furjac- 


wwiżdże, choć już nie tak jednomyślnie, | 


czy zaciekle i przewaga jego wzrasta, 
jednakże przyznają zwycięstwo Johnse 
nowi. 

Gorzej. niż w Poznaniu walczył też 


Berg - Hansen w wadze muszej. Może j jąc dystans nieuchwytny jak cień, a co 


Świetnie wypad! Polus, 
zupełnie Kajnara, 


tańczył koło Norwega, ciągie zmienia- 


dlatego że Rumdstein jest o wiele gor- ! chwila przypominający się kontram, z 


weg w ogmiu wymiany ciosów strach 
wiele ze swej czystości i precyzji. 

Runmdstein part do zwarcia, ale z tmu- 
dem przebijał się przez długą gardę 
| Norwega, który odpowiadał mu ładny- 
mi seriami: powoli Harsen traci styl. 
jale nabiera mocy. W drugiej rundzie 
Norweg nra rozbity nos, ale niezrażony 
jtyin rzuca się w trzeciej do ataku, któ- 
|ry Rundstein "powstrzymuje niezbyt 
skułeczuwie kontrami, Zwycięstwo Nor. 
wega zasłużone, choć wynik remisowy 
by zo nie skrzywdził. 


1 


Garbarnia 
KATOWICE. 10.1. — Tel. wł. — Na- 


krakowian obie Pazurek, 


2 tysiące. 


Leader ligi Śląskiej dorzucił do swych 


,stkcesów z czterokrotnym 


((4:2), jeszcze jeden, w postaci wyso- 


|kocyfrowego zwyciestwa nad ligowa 


| Garbarnią, 4 
Zwyciestwo to nie przyszło lipinia. | PoŚpieszyły słupki wzniednie 


nom bynajmniej tak łatwo, jakby sie 
wydawać mogło z sichezo wyniku cy- 
frowego, Qarbarnia zaprezentowała sie 
jako zespól zwarty, ambitny i twardy. 
Naprzód jednak okazał się daleko 


twardszy, ostrzejszy. Do tak wysokiej | 
którzy latwo kapitulują. Z miesłabnącą |porażki krakowian przyczyniły sie nie 
energią rzuca się w wymianę ciosów, a | watpliwie w wysokim stopniu specv- 
gdy wreszcie znajduje dystans dia |flczne 1 wyraźnie niesprzylające wa- 


T- | szy technicznie, niż Sobkowiak, a Nor-| których jedna posłuła Norwega na de- 


ski. Ekonomicznie przeprowadza Polus 


swój plan: 


się wyjść z za swojej gardy, 


Zawiódł nadzieje Miks w wadze śred- i punktował Nielsena, ale znać było na 


y trafiać rzadko, ale celnie“ trzeciej rundzie jednak Polak zlekce- 
nie pozwolić się trafić, Pod komiec Nor-| ważył obronę i choć miat cały czas inj- 
weg jest tak zdemoralizowany, żo boi| cjatywę oberwał wiele. 


dystansujac prawy potężny hak powalił Miksa naj ga Polaka byla znaczna, a Norweg p 
nie Ka choć walczył z innyim | deski Wstał o sekunde za późno, Czy | żywał ciężkie momenty, 
przeciwnikiem, bo z Hansenem. Polak | umyślnie? 


w trzeciej « 
iszedł on do głosu, a dzięki doskora 
pracy nóg stał się niemal równorze 
nym przeciwnikiem. Czortek co pras 
zupelnie wyraźnie się oszczędzał, 
Sala Cyrku była znów wyprzeda” 
Dochód z meczu warszawskiego prz 
kreczył dochód z meczu poznańskie 
I to po wyniku poznańskim, który : 
był zachęcający dia frekwencji. Ph 
będzie musiał na przyszłość brać ło £ 
uwagę, jeśli nie chce mieć nustek w 


Pisarski wypadł w wadze półciężkiej | 


słabiej, niż Szymura. Na początku opa- 
nował co prawda lepiej sytuację, a 
swymi potężnymi sierpami i hakami dał 
się bardzo we znakł Bromsethowi, W 


W wadze koguciej Czortek znów wy- 


niej W przeciwieństwie do Pisarskicgo | nim zmęczenie meczem poznańskim. To | sie. 


też bojaźłłwe. Tylko 


nie umiał on powstrzymać naporu Til-! też po dwu rundach. w których przewa- 
lera lewym prostym, kontry“ jego były 
raz wstnząsnął 
Norwegiem pełnytn ciosem, ale widząc: 
że mie zrobiło to ma nim wrażenia, stra- 


lei! do reszty otuchę. W drugiej rundzie 


O e a a 
| 8:2, to troche wstyd... 


kle inteligentnie 


chalski. W ataku wyróżnłali sie niezwy więc to co mówią w tej chwili nie iest | wie. 
gralący Stanowski | powtarzaniem utartych opini ant poleć! Barsten jest rozgoryczony © 
prasy, ale wyłącznie rezm!tatem wła- | sędziowską, 


kach. Halus. Bramkarz był na ogół ma 


„Naprzód losuje 
Nastęnuje trening na ledna bra 


go w 34 minucie; inna rzecz, że w czte 


rech wypadkach Włodkowi z pomoca | tatem 10:6 dia Osio. Ani Adreasen nie 


też co- 
przęczka, 

Po zmianie lipiniacy mimo przeciw- 
nego wiatru, bynajmniej nie rezygnuią 
z ofenzywy, to też stajemy sie świad- 
kami pięknej, otwartej i zupelnie wy- 
równanej gry. Doskonała gra pomocy 
Naprzodu pcha atak gospodarzy ciagie 
do przodu, a napastnicy wykorzystują 
każdą sytuację. podczas kiedy kwintet 


swych kontr, nietylko wyrównuje wał-| runki terenowe i atmosferyczne (silny  oienzywny Qarbarni nie może poszczv 
kę, ale zbiera więcej punktów. Nie zmie | wiatr. ośnieżone, zmarzłe boisko). | 


nia tego fakt, że Joltnsen 


trafia parę | 


Atak arbarni w nieco odmiennej | 


cić się zbytnia skutecznością. 
Bramki padają teraz w nastepuiacel 


razy soczyście. Doroba do końca wal-| konstelacji niż zwykle grał bez zby- kolelności: Stanowski (2 min.), Pazu- 


iii | 
Na horyzoncie znowu Dortmund 


Nie ma więc dotąd żadnych „faktów doko- 
nenych'', eg tylko rozmaite pobożne £ycze- 
nia. W tendencjach tych zwraca uwagę re- 
slracja hasła „o jedną wagę w dôl" w ke- 
tegocj lekkiej | półśredniej. Przypomnijmy so 
bic, że pod tym samym hasłem żeptowalid- 
my w 1932 roku. W tym etmym Dortmun- 
ry uzyskańiśmy wtedy nmiewesoły wynik 

Te rastrzeżenia zasadnicze i ©- 
bleśccje personsine. Nlechetrio R. mi eli- 
byśmy w reprezentacji $i „ którego 
cenimy jako nafiepezego boksera - techn 
ale za to nisko szacujemy jego zdolności Bo 
jowe. Sipłński umie mecz [udnie przegrać — 
me umie wygrać. W swej karierze reprezen- 
tacyjnej na 10 spotkań odnióst zaledwie jed 
no zwycięstwo (nad Węgrem N sie 
cieszącym się zresztą najiopezą marką). 

Więc nie Sipłński, tym bardziej, że Po- 
lus dowiódt niedzieinym meczem naprawdę 
wysokiej formy. Nie ma więc tu żadnych 
"watpliwości, ani wahań. 


SĄ natomiast pytajniki nad  mzwiskiem 
Krzemińskiego. Nokaut z Norwegicm może tyl 
ko w pojęciu ludzi myżlęcych bardzo gym- 
plicystycznie stanowić legitymację ma wyjazd 
Krzemińskiego od dawna 
wprawdzie nie mieńśrny sposobności widzieć 
przy trudnej robocie, ale znamy go nie od 
driaiaj | wierzymy, że reprezentuje on nad- 
zwyczajne warunki pięściarkie | — najo- 
brzyuliwszy, najbardziej mechaniczny szablon 
w operowaniu swą główną bronią (iewą w 
żołądek). 


Na przybyłego z odległości tymięca kto- 
matrów Norwega ta lewa wystarczyła, nie 
wiadomo jednak czy starczy na Minera. Moż 
na nawet założyć e:€, Że nie wystarczy, bo: 
wiem Krzemińskiego widział już wener Niem 
ców Joe Dirciun i nawet potrafił odpowied- 
mo nastawić na niego Rappsiibera w 1-el 
rundzie. k 


Mecz z Niemcami jest zbyt poważną, zbyt 
doniosłą próbą, by wystawiać nań zawodni- 
ków leczących na uzczęźliwy ekos (lircky atrl- 
kc), idących „na wariata" do wałki. W każ 
dcj kategorii reprezentować nas powinien 
rzeczywiście najiepszy pięściarz polski. W ka 
tegorii piórkowej nie jest nim Krzemiński — 
to jest chyba jasne! 

Dlatego też jesteśmy zdania, że Krzemiń- 
ski mógłby tyko wtedy wchodzić w rachubę 
Jako reprezentant, gdyby w ciężkiej próbie 
(nie byt mą mcez z Barstenen) na terenie 
krajowym przekonał kapitena związkowego 
o zarzuceniu szablonu | uroamnicenia eposu 

walki. 

Zwracamy również uwagę ostrzegawczą nà 
sędziego. Ma być nim p. Bergwtróm z Am- 
steqdamu. który rarówno podczas meczu Pol 


| ska — Niemcy w Poznaniu w 1934 roku jak 


Włosi zgodzili się zasadniczo na pro 
tonowany mecz z Połska. Miejsce spot 
kania i bliższe wartmki zapowiadają na 
później. (ss.). 


Krynica, w styczniu. 

Krynica jest jak panna! Wciąż przy- 
biera nowa szate. wciąż się stroi z tą 
tylko różnicą. że w miare przybytku 
lat staje się coraz ponętniojsza. 


Stara elektrownia, gospoda „Pod zam 
kieh“, poczta — wszystko uległo mo- 
dermizech. Tylko Komisja Zdrojowa 
mieści się nadal w doś obskurnym kur- 
niku. Sekretarz jej p. Jodłowski toma- 


czy to jednak bardzo prosto: nie 
ubiór stanow: o wartości człowie- 
ka. ergo: stać ją na to, by rezy- 


dować w budzie. której „estetyczne“ 
piekno podnoszą misterne zimowe o- 
szalowania! > 
Nie czujemy się w prawie do wy- 
dawania w/nii o duchowych załetach 
tej Instytucji. Wiemv tvlko, że nie brak 
iej serca dla sportu! Kłopocze sie tam 
p. Jodłowski, niemniej niż p. Szew- 
czyk i cała reszta personelu, Którego 
nie umielibvśmv nawet wymienić z 
nazwiska. Zjawia się czesto, gesto ©. 
Żarlikowski, persona 2 typu znanych 


m 


I podazas spotkania Berlin — Warzawa 12:4 


w [935 roku zastużył robie na opinię arbitra 
fawocyrującego gospodarzy. Takie skłonności 
są w ogóle nie miłe, a już w Dortmundzie 
mogą być specjałnie niehezpiecme! (erd). 


| 
cie Krynicy 


pasjonatów. bez których sport nie 
mógłby prawdopodobnie istnieć. Waż- 
niejsze, niż pilnowanie „lwonki* sa 
diań interesy K, T, H. 

Pest poza tym p. Żariokowski. 


jak | 
entuzjastą i niepoprawnym optymista! | 
Krynica leży cała w wodzie. z nieba | 
sypia się płatki mokrego Śniegu. baro-| 
metr nastraja na płacz. a tylko p. sg 
kowski widzi jakieś tajemnicze arze- | 
jaśnienia na Pólnocy. które napewno— ' 
zwiastują mróz! 

Przejaśnienia w ciągu południa prze- 
noszą się wprawdzie z Północy na Za-! 
chód. mróz buja gdzieś no stratosterze, | 
niemniej jednak wieczorem robi s'e! 
chrcpowato i na stadionie wita nas lo- 
kalny meteorolog pochylony triumfal-| 
nie nad gierwszorzednym lodem! | 


* i 

i 

Pod Jednym wzgledem zepsma nam; 
sie Krynica: dawniei nie miała fo- | 
chów! Gdy byl turniej noworocznv. 


tniej wiary w swe siły. Najlepszy w! 
dalszym ciągu Pazurek. Pomoc gości 
zdradzała wybitne przejęcie sie nie- 
sprzylajacymi warunkami i dlatego kur j 
czowo trzymała się tyłów. przesadza 
lac poniekąd z góry wysokie zwycie- 
stwo ślązaków. Obrona Qarbarni nato- 
miast była bodaj że najlepsza formacia 
na boisku, Twarda i nieustepliwa, in- 
terweniowała zawsze w pore. 

O ile chodzi o zwycięzców, to moż- 
na o nich mówić tylko w superlatywach. 
w drużynie tej razi ty!tko obrona, stab- 


Przed 3.ma latu i dziś 


Perry zwycieża ponownie Vinesa 


Kto Był naprawde mistrzem | 


Byt to feden z niezapomnianych me- f 
oczów tenisowych. 

Lipcowe słońce pallo niemiłosiernie. 
Na stadionie Rolland Garros było parno 
i duszno. Anglia pobiła Ameryke w ime 
czu międzystrefowym o puchar Davisa. 
Ostatni mecz miedzy Ellsworth Vine- 
sem i młodyen Anglikiem Fredem Per- 
ry był ht właściwie formalnością. 

A jednak przeciwnicy walczyvii jak 
szaleńcy, Bo Vines był już mistrzem 
Wimbledonu. pokonał 4 razy Perryego. 
Perry był dobrym graczem, niczym 
wiecej. 

Mecz trwał 5 setów. Ostatni set był 
walka serwisów. Vines upadł, wyda- 
wało sie. że Sskrecił sobie noge, ale 
walczy? nieztomnie dalej. Perry też nie 
kapitulował. ` 

Doszło do 6:6. Perry wygral swój 
serwis, nadeszła kolei Vinesa. 

Długi szczmmły Amerykanin slab? w 
oczach i Perry doszedł do 40:13, Vines 
podniósł ramie abv serwować może 
ostatni raz w tvm meczu. 

I nagle ręka opadła, wypadła z niej 
piłka, potem rakieta, Vires zachwiał 


1 się. upadł i leżał twarza w czerwonym | stworzyły 
| swych nerwów. 


pyle stadionu Rolland Garros. 

Podbiezł do niego Perry; Borotra | 
wyskoczył ze swei łoży. Wynłesiono 
Amerykanina. 

Drog! ich rozdzieliłv sie. Vines zo- 
stał mistrzem zawodowców. Nie mial 
już nic wspólnego z amatorem Per- 
rym. Anglik zaczal swa dumna kariere 
l zostal mistrzem amatorów. Kto był 


być zima. Dziś iakłeś Kaprysy. hurno-glo się piet», lekkie trzesienie ziemi 1|cieplą derkę. niż maszerować na ja-j 
Żu-|kieś problematyczne hokejowe zawo- 


ry i fanaberie. Na ulicach zamiast pie- 
knej białej krakowskiej kaszy, coś z 
podlejszezo gatunku ciemnej gryczan- 
ki, a lód...? 

Z tym już inna historia. Tutaj walke 
wygrywa be lędnie Krynica. która 
na niesforną odwilż znalazła doskonałe 
antidotum, 

Dziś właśnie wraz z wiedeńczykar:: 
zwiedzaliśmy zakład. gdzie dokrzwie | 
się tajemnicze misterium orzemiany ga | 


rze 79 stonni poniżej zera! 

Nie należy to wprawdzie do stortu. 
niemniej jednak zasluguje na uwage: | 
nawet na lamach pisma fachowego, ze 
wzziędu na te osobliwość ł korzyści. 
jakie czerpie z niel hokej lodowy. 


+ 
Krynicki Zarząd Zdrojowy wykoncy 
powawszv  najrozmałtsze  inowacje 


wbił sobie-w glowe. że musi koniecz- 
nie zrobić konkurencie Kartsbadowi | 
znaleźć źródła Zubera o naturalnej cie- 
płocie. Zaczęto wiercić. Wiercono sto 
i dwieście metrów. Wiercono trzysta. 
czterysta. pięćset i więcej metrów. AŻ | 
dojechano do dzitwłatej setki! Wtedy | 
nastaniła „hida“. Strkneło. hukneto,: 
zaczęły wylatywać kawałki świdrów| 


rek 48), Stanowski (8 i 9), Pazurek (37) 


Bochnia (40); i znów Stanowski w 43 | ką 


ustala wynik dnia. uzyskując z dosko= 
nałego podania Pieca główka nałmiek: 
niejszą bramkę. 

P. Kossek wyraźnie faworvzował..- 
zespół Garbarni. 

Garharnia: Włodek (Jakubik); Stan- 
kusz, Sycz; Sokian, Wilczkiewicz. God 
niewski, Polus, Pazurek, Czub. Wożź- 
niak, Tyrakowski. 

Naprzód: Kolender, Michalski, Kan- 
dera: Klosek. Piec Il. Kalus. Piec I 


į szy zwłaszcza by? internacional Ml Książek Tamer Stanowski Bochnia. 


lepszy. 
świata. 

Po trzech latach los zetknał ich zno- 
wu. Perrv został zawodowcem. Wielki 
pojedynek o mierwsze niieisce w teni- 
sie światowym mógł sie odbyć. 


Ameryka uważała to spotkanie za. wygrał pierwszy serwis, Anglik się nie 
sensacie. Madison Sauare Garden mo-|! przejal, jego serwis był nie tak pote- 
że pomieścić 15.000 widzów. było ich; żny, ale lepiej plasowanv. iego nde- 
18.000. Na meczu Tilden — Cochet by-| rzenia mniei ostre. ale zato o Ileż bar- 
lo w kasie 30.000 dolarów, dziś było | dziej rozmaite. 


60.000. 


Zakładano sie. Vines byl faworytem. | jak można pokonać 


Wszystko przemawiało za nim. Zawsze 
grał w hali lepiei niż Perry. Mecz od- 
bywał się w Ameryce w atrnosterze 


| życzliwe Vinesowi. A czyż Vines nie 


był madto niepokonany. Czyż był spo- 
sób na jego strzałv armatnie? 

A jednak Fred Perry pokonał Vinesa 
gładko w 4 setach 7:5. 3:6. 6:3. 6:4. Do 
wiódł swego mistrzostwa. 

Był to bardzo dobry mecz. Qrano 
twardo, szybko i z impetem. Ale nie 
to zadecydowało. 

Perry wygrał dzieki zaletom, które 
jego slawe., dzięki sile 
Ten rasowy atleta, 
pełnej krwi sportowiec. silny i wytrzy 
mały panule zupełnie nad swy:ni ner- 
wami, Poteżnym  uderzeniom swego 
przeciwnika przeciwstawił om ducha 
walki, spokól 1 zdolność do wyzyski- 
wania każścgo błędu. Był. jak to się 


czesto zdarzało. nie tvle iepszytn zra-| grał seta. 


czem, ile leoszym sportowcem. Sintej- 


»uchnął -= wprawdzie nie goracy 
ber — sie dwutlenek wegla! 

Siła ©onienla? Drobiazg! — Tylko 
45 atrnosfer. Coś podobnego istnieje 
jedynie w Angil t we Włoszech z ta 
różnica., że naturalne ciśnienie docho- 
dz: tam zaledwie do 18 atmosfer. 


„Ciorace" ambicje Zarządu Krynic- | szklista tałla. 


hiegn pod tak silnym naciskiem prze- 
mieniłv sis — w 
ży wiertniczoł zn 


schok xaplell Ł suchej  fabrykacji 
sztwośnosę lodu. Otrzymuje go sie dro- 
g3 odo wiedalego procesu z dwutlenku 
we: który bije radośnie z ziemi. 

G skomplikowanym. dla laika proce- 
siè nie będziemy pisać. Natomiast po- 
danjy jeszcze, że Kd ma temperature 
79 stopal poniżel zera. żo fabrykule sie 


go ok. 250kg na podz., że w lecie wsta-| z dachu — nada] kapało. 
wi się jeszcze trzy nowe prasy | że. 


dzić już ze sztucznego lodu Kryniskie- 


[go korzysta cała Polska. a także |... 


miejscowy tor lodowy. 


* 


a trafnych przepowiedniach p. Żar-| robiono inż obliczenia. podobno wyzo- | 
$ , zazanowała |łowano piany i podobno do realizacji, 
nieschromnie... odwilż. Woda ciekła z ich brak tylko kiłkudziesieciu łysiecy. 


i«owskiezo w czwartek 


dwłu i z góry. zrobiło się mokro ł prze- 


rozumiało sie sama przez sie. że musi i resztki wiertniczych narzedzi. grobi- n,kliwie, ołnciała sle raczeł wlec 


przegrywa z Naprzodem w Lipinach | chali do nas, nie posiadając najmniet- 


ślązaków zdobyli | wysłużony Teuber t Piec I. W pomocy 
Książek 2 i Bochnia 1. Dia| — Piec II i, nieprzebierający w środ. 
Arbiter p. | 
opano- |Kossęk z Siemianowic: widzów około | ° Zatrudniony. 
strone z wiatrem, 
mke, ale A y; 
mistrzes | W ogóle padaja tyiko trzy gole przez. A nawet w 1926 r. dziorżyłem tytuł mi- 
Polsk, Ruchem. (3:1) 4 Amatorskim | Ksiażka_ (23 min.), Stanowskiego (25), Strza Oslo w wadze półśredniej. 

| znów Książka z wyraźnego spalone- 


lód. Dziś obok wie- | chwila, gdy pokazała sie pierwszą wo- 
ajduje się budyneczek | da. na stadion sprowadzono transport 


wszyscy podobni mu ludzie, zapalonym | zu na krystaliczne bloki o temoera%- |przeznacze'y dla wysoce oryginalnych | około 125 kz sztucznego lodu, Pokru- 


| 
| 


St R 


uz — 


Powinno być 10:6 
ale dla nas, mówią goście 


Pokonanie Polaka uważam za : 
majwiększy sukces. Ani Pisarski 
Miks nie okazali się tak poważi 
przeciwnikami, choć Pisarskiego 
wiam wyżel od Miksa. Żałuje, że 
sarski nie dał mi rewanżu w Wars 


Inieresującym jest, jak ocenialą na- 
szych pięściarzy goście norwescy. Pa- 
miętajmy, że ocena ta jest o tyle waż- 
na i ciekawa, że Skandynawowie przyje 


s 


| szego pokcia o klasie przeciwnika, a 


psnych obserwacyj ringowych. 


e a — Jak mogli sędzłowio wydz 
ACZ: P b PRZY ptg! Verdykt! Przecież górowałem wy 
czy nie potrafią pogodzić się z kleską. | nad Polakiem. W Poznaniu poraz 


| Znam si „boksie anfałem boks, | SZY na 50 stoczonych meczów spo 
m się na. boksie, uprawfalem '|mmie nieszczęście: Pierwszy no 


iZgapiłem się i Krzemiński trafił 
lewą. Choć zostałem znokautowan 
icdnak Kozłowskiego uważam za 
szego pięściarza. (in. al.). 
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P. atan. Cendrowski sędzia pu. 
wy meczu Celo — Warszawa, ob; 
ny niesłychaną postawą publicz) 
podczas tego spotkania, złożył ra 
przedstawiciela Wydziahf» Spraw 
j dziowskiich WOZB chor  Słabici 
jswą legitymację, 

P. chor. Słabicki odmówił przycz 
legityrnacii, nakłaniając p. Cendrozę 
zo do cofnięcia swej decyzji. P. 
drowski zapowiedział, że sędzią n 
dzie i odeśle swą legitymacje 
WOZB pocztą. 


Pozwolimy sobie przypomnieć, 2e 
Stanisław Cendrowski jest byłym 
pitanem związkowym PZB. jedry 
.rajlepszych znawców pięściarstwa 
Polsce, i wreszcie — co najważn.e 
człowiekiem o _ mieposzlaśo 
bezstronności sportoweł 1 uczci 
pspbistej. Ustąpienie takiej osobis 


Moim zdaniem, mecz  warszaw- 
ski powinien był zakończyć się rezul- 


przegrał z Seweryniakim, ani Barsten 
nie poniósł kięski z Kozłowskian. Nie 
rozumiem w jaki sposób sędziowie pol- 
xy mogli wydać podobne wyroki. 

Żie się również spisywał sędzia rin- 
gowy p. Zapłatka. Taki tęgi pan abso- 
lutnie nie nadaje się do roli arbitra, P. 
Derda w Poznaniu wypadł o wiele ko- 
rzystniej! 

Z warszawiaków bardzo mi się podo- 
bali Czortek, Polus i Seweryniak. Ża- 
luje bardzo, że nie doszło do rewanżu 
Tiller — Pisarski. Nasz reprezentant w 
wadze średniej] wypadł w stolicy o wie 
łe korzystniej, niż w Poznaniu 4 na 
pewno bez trudu pokonałby tutaj Pola- 


Pięściarze polscy okazali się prze- 
ciwnikiem bardzo poważnym. Icli wspa- 
nlala kondycja zaimponowała mi. Brak 
im jeszcze tylko wyszkolenia technicz- 
nego. Przyjęcie królewskie! 

Tiler w Warszawie oświadczył: 

— Jochałem do Polski z myślą, że 
znów spotkam się ze zuakomitym |z grona sędziów byłoby dotkliwą sh 
Chanielewskim. Walka z nim jest saty-|tą społsczną, byroby pośredu obi 
sfakcją. Mam dotąd przed oczyma je-|żeniem warłości caieęgo kolegium Te 
g9 wspaniale zwycięstwo nad Qlar-| wzgląd na dobro ogólne powinici: i 
wem! er zaniacę ĆeCyzi, 


Mk | 
r 


szym fizycznie wola I nerwami. W de-|oNa zmiana. Vines przejał ini 
cydującym momencie bv! niepowstrzy- nio dopuszczał ostrymi uderzet 
many. Złamał swego przeciwnika. jak | Perryego do ataku i wykorzystał 
złamał go przed trzema latv. błędów Anglika. aby zdobyć prowadzi 


Nigdy nie brak bvło Perrvemu ini-i ię 3:0. 


> ; < Gdy Vines! W tym krytycznym momencie pok: 
eia vy zdaląnści: czad X zał Perry swe całe mistrzostwo. Zi 


czął zmieniać uderzenia, wyprowadz 
Vinesa krótkimi piłkami © rvtmy 
stworzył system defensywny. które: 
nie podołał Vines. Amerykanin musi 
biec do siatki. gdzie dostawał ciłkj + 
niedogodnej wysokości, tak. że n 
mógł ich zabić drajwem. Vines predl 
stracił głowe, a Perrv oDanował o: 
tuację i wyrównał na 3:3. Vines zr. 
chęcony zaczął grać nerwowo. lancs 
wie; nieopatrznie chodził do sia% 
gdzie Perry minął go pare razy wst 
nlade, przegrał serwis Perryexo t swa. 
bylo jasne, że przegrał całv mecz 
Perry spokojny ł opanowany 
zdobył 40:15. zakończy! scotkani 
pierwszym meczbolu. i 
Świeżość į spokój typowego misi 
amatorskiego triumfowała nad ru 
i mechanika typowego mistrza za 


dowego. 
Curt Rie 


Kiedyś w roku 1932 nokaza! Borotra 
> Vinesa krótkimi 
piłkami, które padaia mod kątem nie- 
dozodnym dla Amerykanina. Perry o- 
żywił tę naukę. Poddawał sie tempu 
przeciwnika i kontrował, Do 5:5 każdy 
wygrywał swój serwis, potem udały 
się Perryemu dwa loby I jeden atak 
przy siatce. Vines strach pewność, 
orzegrał serwis i Seta. 

Vines zwiększył w następnym secie 
tempo, W swe bekhendy | odbicia ser- 
mwisów włożył petna siłę, Gdy doszedł 
do 3:0 gra była przesądzona, choć 
d przypuścił kontratak, który go 
tylko zmęczył. 

Zmmęczył na krótko. W trzecim secte 
Perry znów zaszpurtował, z Żelaznym 
zdecydowaniem ruszy! do ataków przy 
siatce, odebrał serwis Vinesowi | pro- 
wadził 3:0. Panował teraz zupelnie nad 
piłką i dbał tylko o to abv nie prze- 
grać serwisu, którym srychał Vinesa 
do defensywy. Udało sie: Perry wy- 


4 

W Cleveland odbvi sie drwi ra 
dynek pomiedzy najlepszvini tex 
ml świata Perrym i Vinesem. Zye 
żył po raz drugi Perry w stem. 
13:11, 6:3, 

Za pierwszy mecz w Nowym is" 
Perry otrzymał 20.000 dolarów. a V- 
nes tyko 7.000 dolarów. 


Po nauzie wydawało sie. Że nasta- 


Sensacje zagranic 


DYNAMITERS W BUDAPESZCIE 


BUDAPSZT, 10.1. — Tel. wł. — Świeln: 
drużyna kanadyjska  Kimberlcy Dynamitęr 
ryk! reprezentację Węgier w 


dy. W cichości ducha marzyło sie o 
odwołaniu meczów, gdyż przecież ka- 
sza z woda nie jest strawna dla kra- 
żka. Tymczasem rekonesans na stadio- 
nie przynosi irapujący rezultat, Z wo- 
dy ani Śladu, jest natomiast piekna 

Tajemnica szybko sie wwiaśnia! Z 
REKORD ŚWIATOWY W ŁYŻWIARSTWIE 
W Oslo rozpoczęty się międzynarodowe ra- 
szono go | zasypano am AU maay łyżwiarskie w jeżdzięe szybkiej pań i 
19 stopni zrobilo swoje oda Na-| W jeżdzie pań na 

A 500 mtr rnana rekordz| 

tychmiast straciła famtazie. Skurczyła |etka norweską Laha Schon-Nieisen ustanowi 
sie, Ścięła i przeszła w stan stały. a powy PA a sę oaięzajncj 4B 
ir . ' i » dotychczasowy reko należa wne 
Gmdki  wezlowego lodu delikatnie | go NoE a RA 4913 sit. 
zmieciomo | — nic hé nie stało na prze 

) e RRADL BEZKONKURENCYJNY 
szkodzie, bv przeprowadzić dwa spot- INSBRUCK, 10.1. — Tel wi, — Na wielki, 
kania w idealnych warunkach. mimo ŻE | skoczni Berg Isei zwyciężył znowu junior ar 
striacki Bradl, bijąc skokami 72.5 I 73 m 
najiepszą klasę niemiecką jak: Wcishelt. Mar. 
Karg, Elsgruber, Hasciberger I Norwega $ 
remena- Poza Bradlem nikt nie przekroc 
0 mtr. 


* 


Dziś krynickim zapaleńcom sporto- 
wym marzą się sny o sztucznym torze 
naturalnie przy wyzyskaniu tak dosko- 
nałego naturamego produktu, Podobno 


TENIS W ST. MORITZ 
Na międzynarodowym turnieju tenisowy! 
w St. Moritz czołowi austriaccy tenisiśęł za 
stad wyeliminowani. Włoch de Stefani po 
kunat Baworowzskicgo 3:6, 6:3, 6:3, a Fran 
cuz Feret wyeliminował Metaxę 6:3. 6:4. W 
arze podwólnej wygrała para austriacka, bi 
ky parę angielsko-szwakcarska Hare—Elmor 
:6, 6:2, 6:3. 


Mieiniv nadzieje, że sie znajdą! 
N. Sfissermaon 


A 


(41 Z wielu pleców zajadał Sewcrynlak chieb. 


- 


Nr. 3 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 11 s 


Sto lat, sio lat!l.. 


Z okazji 150-ej walki Adama Seweryniaka 


Jebliemse w świecie pięściarskim to rzecz W trzy tygodnie potem przemzedł chrzest 
Germana I częsta. Najczęściej obracają lę bojowy. Walczył w mistrzostwach Sokota 
gna w granicach 50 — 100 walik, rzadziej dwukrotnie w jednym dnin: ze é. p. Dembiń- 
przekraczają tę granice, a już tyfko w WY- skim | z Nowosielskim. 
fątrowych wypadkach (jak np. u śląskiego | Następne trzy tygodnie dzielą Sewerynia- 
Wieczorka) sięgają powyżej dwustu spotkań. ya od mistrzostw Łodzi. Stał się rewelacją! 

W  miedzielę obchodzitiśmy w Warza- Pod jego pięściami zgasła lokalna gwiazda 
wie jedno z takich rzadkich świąt. Adam Se- pokserska Gruzina Gawiiiego. 


weryniak, popularny pięściarz dE Następne wypadki potoczyły się zwykłym 
czt ag 27, 6 kkk torem. Z dala na dzień rośnie sława I klasa 
250-tg walkę. 


Seweryniaka. Uwagę kraju zwrócił w 1930 
roku niespodziewanym zwycięstwem nad nie- 
pokonanym dotąd Arsklm. 


Trdno uwierzyć, że to jaż prawie 10 Bl 
składa piç na juhbiicusz Scweryniaka! Dziesiąty 
rok oglądamy sympatyczną sylwetke w ringu, , 
dziesiąty rok imponuje  kościsty chłopiec 
uwom kamiennym spokojem, ambicją i talen 
tem strategicznym. 

Seweryniax to typ prawdziwego sportow- 


Sześć razy spotykał się Scweryniak z pol- 
skim królem k. o. Cztery razy Schodzit z rin- 
gu jako zwycięzca, raz uległ. 

Rywalizacja z Arskim to najbardziej emo- 
cjonujące momenty w karierze pięściarskiej 


ea! Do boksu dorwa! się nie dlatego, że $port Seweryniaka. Zwłaszcza jedna z tych waik 
tea stał sie modn O nie! Seweryniak za- Odbyła się w Łodzi, na otwartym powie- 
kosztował boksu jeszcze wtedy, gdy trzeba | trzy. 


było walczyć o jego prawa. Zrozumiał od 
pierwszego wojrzenia, że boks to właśnie ten 
eport, który potrafi go zadowolić, boks: po- 
trafi mu dać radość wafki I rozkosz zwycię- 
stwa. 


— To był rok 1931 lub 1932, nie pamię- 
tam dokładnie — mówi Seweryniak, — Ni- 
i gdy jeszcze nie opanowała mnie większa 2m- 
bicja! Powiedziałem sobie, że muszę wygrać. 
Z tym samym postanowieniem szedł do wal- 
kl Arski. Poszilómy na wymianę ciosów. Kin 
przetrzyma — ten wygra! Nie pamiętam nie 
z tej waiki, chyba tylko to, że wraz z gon- 
glem po drugiej rundzie znalazłem się na 
deskach. Wstaję, oglądam się na przeciwni- 
ka i... on też na deskach. Nie wiem jak a'ę 
| to stało, że w chwili 
|skontrowałem i obaj poszliśmy down. Gong 
nas uratował. 


— 


Na Widzewie, gdzie się urodził, stynął jaku 
jeden z najsrybszych chłopaków. Opinię tę 
mdowadniał oficjalnie, kiedy zajął druge 
miejsce w biegu naprzełaj o mistrzostwo Ło- 
dsi. Potem otoczyła go stawa doskonałego 
piłkarza. Chwile wolne wypełniał koszyków- 
kę, siatrówką i podnoszeniem ciężarów. 

Z boksem zapoznał się przypadkowo. Było 
teo chyba w drugie święto Bożego Narodzenia 
3927 roku. Na sal] łódzkiego Sokoła, które- 


Potem przyszły zaszczyty. Tytuł 
Polski zdobyty w 1931 roku, potem pierwsze 


go członkiem był Adam, odbyła się akademia mecze w reprezentacji PaE dwiaktotay uei] 


sportowa. Byt tam | boks. Od tej chwili Se- g>jał w mistrzostwach Europy. 


Seweryniak się nie spieszył. Wiedział, że 
szybkością nie da się nic zroblć. Trzeba wy- 
czekać, wytrwać, systematycznie popracować. 

w 1932 roku Seweryniak zdobywa po raz 
wtóry tytuł mistrza Polski. Tym razem już 
nie dla Sokoła, ale dla L. K. S-u. W dwa la- 
ta później trzeci tytuł mistrzowski zdobywa 
dla Skody, dzisiejszego Okęcia. 


Pót kariery  pięściarskiej spędził Sewery- 
niak w Łodzi. Jako zawodnik tcgo miasta 
stoczył 74 walki, dopiero później poszuknł 
szczęścia w stolicy. 


weryniak stał pig bokserem. 


150 wak—o!o b.lans prawie dziesięciu jat Se 


Sewefyniak przegrał zaledwie 16, a zremiso- 
wał 8. Resztę (126 walk) rozstrzygnął na 
swoją korzyść. 

W cyfrze 150-ciu walk kryje się druga. 
bordziej zaszczy:na. Seweryniak stoczył 35 
wak mięćzyriarodcwych. 25 wygrał, 4 zremi 
sował, a 6 przegrał. Lista jego zagranie”- 
Z z nych >wycięreów: wicemistrz otimpijs 
ad s í ~ = pe dnukrotó+ w rar=rię..tarierg 

+ Hel, Wiet Ceścgntu, z tiórym [er 

SEWERYNIAK ai ARS sa przez dyckwalKkację, trzeci Niemiec Mosse- 
Jeden z 6-ciu meczy zaciętych verg | mistrz olimpjaki Węgier Harangm. 

rywali. Krajowych pogromców znalazł Seweryniak 


kedy mnie sięgną!. | 


mistrza | 


weryniati3. Spośród tej cyfry atoczor=ch walk. 


w Wochniku, Arskim (jeden raz), Misiure- 
wiczu (raz, a dwa zwycięstwa), Sipińskim. 
Płsarskim,  Chmlełewaktm, Kołczyńskim | 
Garncarku. 

Ten ostatni był jedynym. który zdołał po- | 
konać Seweryniaka przez k. o. Byto to 8 ma-, 
ja 1932 roku. Jedyny ł ostatni raz. 

Bilans Seweryniaka nle byłby petny, gdy- 
byśmy pominęli milczeniem jego 9 walk w 
barwach roprezcntaojj Poti. Pierwszych pięć 
wysizpów — to triumłalny pochód Sewery- 


niaka. Pięć walk — pięć zwycięstw! 


Jedno z nich odniósł Seweryniak nad Cze- | 
chem Jakszem. Tym samym JAakszem, który. 


w trzy lata później, już jako zawodowiec, 


stanął do wałki z Macei Thilem o tytuł mi- 


strza świata. 

W dnia jutóleuszu wsiczyt Seweryniak z 
doskonałym  Norweg:em Andreassemem. 
Waka przynosta mu jeszcze jedno zwyc:ę- 
stwo do bogatej serii. 


Maur 


| 
| 


PIEKNY PREZENT 

| wręczają Seweryniakowi w imieniu klubu kierownik sekcji p. Ży- 
wocki (z prawej), oraz koledzy Matuszewski i Bąkowski 

Ez mms ZEARFEE | 


tycznia 1937 r A 


POCZĄTKI BOKSU 
W BARWACH SOKOŁA (ŁóDŹźŻ) 


| 
| Seweryniak (w środku) oraz jego dwaj koledzy klubowi: Trzo= 
nek i Klimczak, 


Nie oczarowali, ale pokonali 


Drugi garnitur stolicy uzyskuje w Wilnie wynik 12:4 


WILNO, 10.1. — Tel. wł. — Bokse- Wszystkie orzeczenia były trafne i sora- senblum dał sobie jednak rade I wygra: 


rzy Wilna nie mają szczęścia: rezer- 
wowy skład reprezentacji Warszawy 
i potrafił wygrać bezapelacyjnie z najsit 
'niejszą drużyną wieńską. Trzeba `o- 
prawda zaznaczyć. że reprezentacja 
Wilna wyszła na ring bez Bazińskiegu. 
! którego jednak bardzo dobrze zastąpił 
|Łukm.n; wygrał on swoje spotkanie z 
.Borkowskim. Ponadto Wilno oddało 
„dwa punkty walkowerem ze wzgledu 
na to, że nie przyszedł Talko. 

. Wilno przegrało 4:12 a więc jest to 
już trzecia w tym sezonie porażka. za 
kończona wynikiem dwucyfrowym. Za 
| wodnikom włleńsk'm brak jest odwagi. 
Można to usprawiedliwić tvm. że nie 
posiadają bokserzy Wilna odpowie- 
dniej rutynv meczowej. a wiec nie ufa 
| ja włastivm sitom. i 
| Dotyczy io w pierwszym rzedzie Polk 


tóry mág! edna! epic) wal: 
e TE nol amred Neul a” 
£ien:, ja» tówmel Borysza, klóry za- 
I miast wykorzystać sw wa sile fizyczna. 


| nie wiedział co ma robić na ringu i 
| Zespół bokserskt Warszawy nie za- 
jchwycił publiczności wifeńskiej. Najlep- 
szym zawodnikiem był Rosenblum i czę- 


wiedliwe. 

Mecz rozpoczął się od oficjalnych po- 
witań. W imieniu bokserów wiieńskich 
przemawia! Wigura, a Warszawy — 5u- 
becki. Drużyny zamieniły sie proporczy- 
kami. Warto jednocześnie nadmienić, że 
mecz ten zorganizowany został w dniu tu 
bileuszu lO0-iecia pięściarstwa wileńskie- 
go. 

W wadze muszej Lendzin spotxał się z 
Mińerem z Warszawy. Pierwsza już rin- 
da przynosi prowadzenie Lendzinowi. któ 
rv walczy nadzwyczaj przytomnie W 
drugiej walka wyrównała się, ale w trze- 
ciej Lendzin lep:e, finiszuje i zupelnie za 
służenie zwycięża zdobywając 2 pietw- 
sze punkty dla Wilna. 

W wadze koguciej Łukmin poaodsał na 
punkty Borkowskiego z -Warszawy. Luk- 
min bpo : się od ostatniezu mecz 
IGI" BKIESY KN. Dopanowady i w inarte 
stosuje uniki, ait nie prsiada niestety ciur 
su Trzecia runda była decyduląca. Łuk- 
min mlał kika pieknych uderzeń. które 
zapewniły mu zwyciestwo, 

W wadze piórkowej Nowicki spotkal 


„pewalie, Waika n.e była jednak efek- 
towna. 

W wadze późśrednie: (pierwsze spo. 
kanie) Zielińsk. zdany, dwa punkty dla 
Warszawy walkoverem ze wzz.ędu na 


brak reprezen.anta Wima. W drugim spot 


kaniu Borys przezrał na punkty, zamiast ' 


wygrać przez k. 0. z Gradkowskm z 
Warszawy. Wilnianin miał wszelkie szan 
'se zwycięstwa, ale lękał się i nie wie- 
dział jak ma wykorzystać swoją siłę fi- 
zyczną. Dwa razv bvł na de"kach do 
9-ciu, w drugiej i trzeciej rundzie. 


W wadze średniej Unton przegrał 
drugiej rundzie przez k. o, z Zareni» 
,(Warszawaj. Zaremba w pierwszej rur 
dzie miał nieznaczną przewagę, W dru 
ziej postawił wszystko na «arię ł 'ewyn 
sie.powym Ściął zawodnika Wilna z nóg. 


W wadze półciężkiej Poliksza przeg”a; 
na punkty z Neudingiem  (Warszaway 
Spotkanie nie bylo ciekawe. Obaj po: 
womi leniwi, bez życia. Neudinz nie po: 
kazał an} stylu, ani techn'kt. 


. Ostateczny wynik me-zu 12:4 na ko- 
rzyść Warszawy. 


ŻĘ 
Lechia — Pogoń 11:3 


Lwów, 10.1. — Tel. wi. — Pięściarze 
ILechii rozegrali drsa] mecz bokserski z Po- 
gonią, wygrywając w stosunku 11:3. ecr 
ten był generalan próbą tlechitów przed spol- 
| kapiem z Oxęc=m. 

t Lecha górowała asa Pogonią wyrażanie, 
„szczególe znaczną przewagę miała pod 
względem kondycji fizycznej, w której Pogon 

re ia zawodziła. 

, Przebieg walk byt następujący: W musze 

| Mus'ał (P.) wypunkctował Koronę, w drais] 
Olbert (L) wygrał na punkty z Zagrodni- 

w piórkowej] Rudmeki (L.) zremisował 


czem. w pólcieżk'e] Barannweki (L.) poko- 
pał w drugiej rumdzie przez k. o Niemca. 

Chrostek zostal zdystwali? kowary 
przez własny klub (Wawel) p pół" 1 
ku za bezprawny udział '% baiw. 4 
Czarnych. Chrosiek zwróc : sie do kia 
bu o zwolnienie. 

CWS I — LEGIA II 8:4 

W wadze papierowej Ktmkiewiep (CWS) 
wygrał z Grouesem (L). W muszej Rzewnica: 
(CWS) wygra! przez k. o. techniczny z Kus: 
dradzkim íL). W koguc: Gromek (CWS) 


ŁÓDŹ, 10.1. — Tea. wt. — Rozegrany dziś 
mecz botret medzy warezawskm CWS 


a Geyerem po interesującym przebiegu przy- | 
miós zwycięstwo gospodarzom w stosunku | 


9:7. Wynik ten Krzywdził gości | remis bar- 
éso odpowiadzioby stosunkowi Bił. 

Geyer wypad! słabiej niż się ogólnie epo- 
Gzewano: bez formy jest połowa ósemki. 

Wicemistrz Pożski Osirowski wypadł zupeł- 
mie blada, walczył z manierą i pewnoścą sie 
Błe i swe malo przekonywujące zwycięstwo 
ma do zawdzięczena tyśko lspszomni począt- 
bom walki. Wojcicohowscy i Mirowski wy- 
bazai) raniedhan.a treningowe, a Uaielski bez 
myślnożć w wmóce. Na poziomie watczyli jedy 
mie Mkołajczyk i Augustow.cz, abe obaj mieli 
gora tyko pierwszą rundę. Ponad poziom 
astatruch swych weż: wznosi się niespodzie- 
menec Warm, który stoczył z Ciążeją całkiem 
Gobra walkę i wynik nierozstrzygnięty może 
go nawet nieco krzywdzi. 

Jao całość CWS zaprezentował się korzyst 


mach | rozuznniejszy miał począwszy Od dru- 
Stej rundy ciągie wzrastającą przowagę nad 
Dakósk'm I powinien byt zdobyć oba punkty, 
tmóre jednak podzielono. 

W wadze koguciej Lipkiski (CWS) szybszy 
l precyzyjniejszy ma od pierwerej chwili prze 


wagę umi Wojcechowskim I | wygrywa też | 


bez zasrzeżcń. 

W wadre piórkowej wala Śmiech (CWS) 
=- Augostowicz miała przebieg b. interesują- 
prowadzona była bowiem w tompie biy 


rozpoczęli warszawskie spotkanie bokserskie. 


¿ mecz jest już wyrównany. Łodzianin popełnił 
| wiete blędów taktycznych, ale w sunie wy- 
grał zaalużenię. 

W wadze lekkiej szybszy w uderzeniu Mi 
kołajczyk (Ge) poxonał po żywej wake Or- 
ica. W cj parze kkkiej biada walka 
Abramczyka (CWS) z Wojc.echowskm 11 u- 
znana zosiała za nierozsiizygnię.q. 

W wadze gpółśredn.cj Ostrowski pokonał 
| Brzóslsę, który od drugej rundy nie miał rit- 
pełnie respektu dla wicemistrza Polski i od- 
,gryrał się prz ie. 
| w wadze średniej Całka (CWS) odniósł za 
służone zwycięstwo nad M.rowskim, a w pół 
ciężżżiej Wunm stoczył nięspodziewanie do- 
bra wake z Ciążelą i zasłużył na nieco wię- 
cej niż remis. 

W ringu zawodami kierował p. Kordas zu- 
pełnie dobrze, to też zachowanie się pubicz- 
noba jest 4 niesportowe 1  nitzrozutniałe. 
| Punktował p. Pawcikiowicz, publiczności 500. 

OSTROWIEC KIELECKI, 10.1. W niedzie- 
ię rozegrany został meoez bokserski pomiędzy 
warszawską Gwiazdą a drużyną KS Sirzelce 
(Ostrowiec Kielecki), zakończony  zwycię- 
stwem Gwiazdy w stosunku 9:7. Wymki wu:k 
byty następujące: 

Waga musza: Dajczgowand (Q) zwycięża 
Krzyska (Strz.) na pkt., waga kogucia: Za- 
uszricki (U) remisuje z Kmotem ($trz.), wa- 
ga plórkowa: Zatel (G) bije przez techniczny 
k. o> W l rundzie Błaszczyka (Strz.), a Bi- 
jaeewicz (Strz.) wygrywa na pkt. z Zytni- 
klam (G) waga ickka: Jędrzejewsk: (Strz.) 
wygrywa przez dyskwalifikację z Cukierma- 
nem (0), waga półśrednia: Futerman (G) 
zwycięża Krajewskiego (Strz.) na pkt., wa- 
iga średnia: Kozłowski (Strz.) wygrywa v. o. 
|z powodu braku przeciwnika, waga ciężka: 
Albert (Gwiazda) bije na pkt. Salusa (Strz). 


TT PTR | 
i 
i 
| 


| 
| 


ińst w . Winia- 

ściowo Makusiński który odniósł? zwv- się z Makusińskim z Warszawy. Wini 
cięstwo nad Nowickim. wać. był mało zdecydowany. ustepował i 
W Wilnie na uwagę zasługuje Lendzin. pod każdym względem przeciwnikowi. ı 
Jest on bezsprzecznie najlepszym w chwi Makusiński prezentował sie b. dobrze. ! 
li obeznej pięściarzem wileńskim, ma do: W wadze lekkiej Debski przegrał wy*! 
brą technike, jest opanowany | odważny, raźnie z  Rosenb'umem. Reprezentant į 
to też ataki jego są bardzo skuteczne. Warszawy walczył skutecznie. miał jed- , 
Sędziowie zdali egzamin na piątkę 2 nak utrudniowa pracę ze wzgledu ma to, -+ 
plusem. Na ringu pracował bez zarzutu że Dębski nie dopuszczał do zwarcia, a 


| kiem; 
nm waiczy: heznadzieie, ba! sie atako- jE 


p. Kaleński, a punkty obiiczał Hołownia 


w walce otwartej był niebezp'eczny. Ro- 
||| A 


117 piłek 


w koszu 


podczas jednego meczu 


W czwartek późnym wieczorem To- 
zegrane zostało na sali YMCA jnteresu 
jące spotkanie koszykówki meskiej o 
mistrzostwo stolicy, pomiedzy preten- 
! dentami do tytulu, AZS i KPW. Wyso- 
ka stawka spotkania zgromadziła na 
|sali ilości widzów, jakie widać jedynie 
w czasie gościny koszykarzy łotew- 
skich czy też estońskich. i 

Mecz trwał przeszło dwie godzinv. j 
| przyniósł zwyciestwo AZS dopiero po 
zarządzonej dogrywce w stosunku 
63:54, rrzyczem w normalnym czasie i 
| wynik brzmiał 40:40. 

KPW. «nino porażki była jednak dru | 
żyna lepszą. bardziej błyskotliwa. przy 
pominajaca żywo dawne dobre czasy j 
Polonii. w której barwach walczyła dzi 
siejsza patka KPW. Zaliński i Grego- | 
iłaitys wykazali. że jeszcze nie raz ode | 
| grała rolę w połskim baskotwballu. Dru | 
|żyna ta jednak mus. pomyśleć o rezer 
| wach. bez nich uie odegra poważniej- | 
szej roli. Właśnie tenm brakowi re- | 
zerw. zawdzięcza KPW swa corażke! 
z AZS, który posiada właśnie cały re- 
zerwuar młodych i wyrównanych sił. 
| Przyznać trzeba. że i AZS nie wystapil, 
| pelnej krasie (brak byto Aj 


skiego II). KPW skończvło spotkanie 
we czwórkę. | 
| Tak więc zwycięstwo AZS nad zde- 
kompletowanym zespołem KPW. nie 
rozstrzygneło kwestił, która z tych dru 
żyn jest lepsza. O tym zadecyduje o- 
| statecznie mecz zewanżowy. (B. K.. 
MISTRZOSTWA POLSK: W SIATKÓWCE 


| | 
| MESKIEJ 
| 


W dniach 15. 16 | 17 rcznie rozegrane 
| zostaną w Warszawie na sal YMCA mi- 
strzostwa Polski w siatkówce ruęskicj. Pod 
| względem zgłoszonych drużyn, 
prześcignęk swe kołeżendd, Które 
co odbyły wielką batalię w Łodzi. 4 

Do rozgrywek zgłoszonych zostało 10 mi- 
strzów okręgowych, któych w  przeciwień- 
stwie do pań podzidono na 2 grupy, Z 
których zostaną wjionieni po 2 flnalióc. 
| W pierwszej grupie walczą: AZS (War- 
szawa), YMCA (Kraków), K. S. jedność (U 
strów Wicłkopolski), mietrz Łodzi 
ne ŁKS)! i mistrz Częstochowy. 

W drugiej grupie spotkają się: Polonia 
(Warszawa), KPW Ogniszo (Wiino), Sokoł, 
il (Lwów), Gryf (Toruń) i KPW (Ka owce). | 

Tytułu mistrzowskiego broni AZS war- l 


(zapew- 


szawski, który zdchył go r=tatnto dwukrotne , 


w latach 1934 i 1935. (B8.K.) 
TARNOWSKIE-GóxY. Savia (Ruda. $.) 
— śląsk 3:2 (2:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Slotosch (2) i Zawierucha (1). Fo 
meczu doszto do gorszących seen na boleka. 
Mianowicie widzowie niszadowoleni z wyni- 
|ku rzucili się na arbitra. %i>ry schron't me 
tdo eamochodu. Po odieżdzie odrzucono att- 


to gości najpierw śniegiem, a następnie ta- 
mieniami (hr). | 

TRENER KŁYSZEJKO W  CZĘSTOCHO- 
WIE. Do Częstochowy przybył trener P. Z. | 
P. R. — Ktiyszejko w cclu zorganizowania | 
kursu wyszkoleniowego i obozu.  Ponicwaz 
do kursu zgłosiła się mała ilość kandydatów, 
przez nieodpowiedni rozkład godzin, trener 
Kłyszelko szkolić będzie po kolel przez uzy 
tygodnie wszystkie drużyny z tutejszego k- 
rent. 


KRYŻANKI 


zawodniczki poznańskiej Warty, 
sympatie 
bliczności łódzkiej podczas md- 
strzostw Polski w siatkówce. 


zdobyły sobie 


pm 


TRZY SIOSTRY 


znokiutował Kamińskiego (L.). W piórkowej 
Wasiak II (L) wygrał ze śmiechem II (CWSY. 
W npółiredniej Rbk (L) wygrał przez *echn. 
nokast z Hochem. W średniej Stecki (CWS) 
wygrał z Wiosiowskim (L). 


z Veitem, w ickkiej Górecki (L) must w dru 
lej rundzie do poddania się jerzywa, w pol- 
środniej Ktub (L.) wygrał na punkty z Sam- 
borskim. w średniej Michniewicz (L.) sy Lal 
w drugiej rundzie przez k. o. z Zlótkiewi- 


NOWE MISTRZYNIE POLSKI W SIATKÓWCE 
Drużyna Harcerek z Łodzi: Adamska, Zelżanka ll, Zelżanka l, 
Cichomska, Latkówna, Wimańska Il i Wimańska l. 


ORZEŁ CZY RESZKA? 


Sędzia Kościelski oraz dwie ka- 
pitanki: Mihulkówna (Unia, Lu- 
blim i Baliukówna (AZS, Lwów) 
losują przed meczem w Łodzi. 


pu- 


Ermia, w cpwąrtek 

Dragi dzień tureje hokejowego mie przy- 
mie frąpującego. Zdaje się, że dziń już 
É można, iż kmprera tegoroczna nie 


mila wypowiedzieć ostatnie słowo — | dia- 
tego ograniczamy się jedynie do tych ogól- 
niejszych uwag. 

Cickawszy przebieg miała piermura gra, w 
r bardzo przeciętnego poziomu, na! której kryniezanie pokonał Ramanów. Szcze- 
abo ażedowtatecziego treningu naezych | gólnie w drugiej tercji rozwinęła cię zacięta | 
skiaca się również staba kinsa prze-| Walka, która przypominała chwiiami prawdzi- 
éw ragrarzemych. | wy hokej. Niestety, aora tutaj mnów epłetala 
Progam drugiego dnia przewidywał dwa | "glka. Bardzo siiny opad śnieżny przemieni 
asta: K.T.H. — Bragadiru | W.E.Y. | nagle lodowisko w puchową pierzynę, w któ- 
uwianiea. Pobezność stawia nię tym! "el gubit mię krążek. Trwało to na szczęście 
w znacznie stabsrym komplecie. Powo- | tylko przez siedem minut, tak żę mecz ukoń 
Dyt nietyte może brak zainier:sowania, | zono w normalnych warunkach. 
fatalna eura. Od rana panowała K. T. H. — BRAGADIRU 3:1 
„ tak Że bstwaty poważne obawy, czy | (0:1, 2:0, 1:0) 


uda się doprow=""ić zawody do skut- | Rumuni w ektładzie z dnia poprzedniego. 
W K.T.H. nie gra wypożyczony Nowikow 
Miejsce jego rajmuje Piechota wraz z Ziem- 
da. Chwilami gra w obronie para Ziemba — 


wratował sztoczny Iód Krynicki; 


ty ai unkach dobrych, to | 
iee i Mi „a dk: WAG ku Burda prawie nie schodzi z boiska, dzięki 
lediiwienis z powołaniem się na| czemu widzimy go również w składzie z Troc- 
sły" o3 z wyt K kim i Nowakiem. 

Ev JP Bramki zdobył: Burda, Piechota | Kul. 
oblecywane sobie po meczu WEY — | gia Rumunów — Cantacuzino. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 11 stycznia 1937 r. 


na graniey międry mrozem, a wodą, to dziś jciągają się aż poza północ, tym bardziej, że 
od rana sypie i dmie, że ani głowy podrieść. 
Cieszą się dusre narciarskie, smętnie 

glądają ku niebiosom hokelści i ci wszyscy. 
którzy kręcą się dokoła nich. Lód jest 
wprawdzie dobry, ale nie sposób oczyś:lć go 


KTH — Warszawianka powodują poszcze 
dalszą zwłokę. 


Bllans dwu spotkań był zresztą bardzo 
skromny. W jednym | w drugim wypadku 


„fa fnstro'. Nie wiele pomaga podwójna | starczyło tyfko na zwycięstwo w stosunku 
porcja łopat ani dodatkowe porządki 1:0, eo po części zapisać należy na konto 
półtercjach. W rezultacie dwa mecze prze- | warunków. Utrudniały one nie tylko strzał, 


Szwedzi są i zwyciężają 


SOEDERTALIE — BRAGADIRU 1:0; Warszawianka grała tym razem z 
(0.0, 1:0, 0:0) 'Głowackim w ataku, broniła się bardzo 
KRYNICA. 10.1. — Tel, wł. — Nare-| dzielnie, przeprowadziła szereg napa- 
szcie Jesteśmy w komplecie. W sobotę | dów, brakło jednak wykończenia. 
znaleźli się w Krynicy Szwedzi, co obok | Mecz zgromadził sporą ilość widzów, 
doskonałych warunków lodowych w zna |Ponieważ spodziewano się przybycia 
cznej mierze wpłynęło na wzrost zamte | książącej pary holenderskiej, która jed 
resowania rozgrywkami. Wprowadził | nak zawiodła oczekiwania. } 
oni na lód element waki w myśl starych! Na skutek przeciążenia linh telefonicz 


Prorok, względnie Piechota — Prorok. W ata- j tradycyj hokeistów północy, dbając wię- nej do Krynicy nie byłiśmy w stanie 


cej o wyniki a mniej o piekno. Wszyscy | odebrać całego materialu. 

są młodzi, grają z werwą i temperamen! WEV — CZARNI 4:1 (1:1, 2.0, 1:0). 
tem, wykazując przy tym nieprzeciętne į Ostatni mecz niedzielny skojarzył ja- 
opanowanie krążka. Grają ostro, podiko Partnerów wiedeńczyków | zespól 


targi © sędziego po piętnastu minutach gry: 


rzecrywłstości reprezentuje druga 


mudnej | bardro nieciekawe] grze, 
-= wspudrk Głowackiego. 

Craco Już w środowym meczu doznał 
tra "1 kolena, to też nieostrożnością byto 
wy wiać go w ezwagtek. W rezulięcie na- 
par „u Warszawianki po pierwszym upadku 
zsł się Mezdowym do dalszej walk: I de- 
wać zapewne z jakieś 
tyrodna naturamie przy Intensywnej 


zmotrony ve: 


i. 
Jest to o tyle prrykrrejnze, że Warszzwian- 
| prrydałby się inteasywny trening, gdyż w 
chwili przedstawia ona ricpek tepszych I 

wrych jednostek, srwankujących prrede 
szyctkim jesu chodzi o rozumienie się I 
ranie. 

W tej chw'W gdy tumiej nie osiągnął na- 
wet punktu kułminacyjnego, tredno natural- 


bokserski: Wisła — Sokół (Poznań) 8:8. 
W niedziele wieczerem rozegrano w 
K"ewie mecz bokserski miedzy poz- 
nafmim Sckołem. a miejscowa Wisła. 
Walk; obybr bardzo interesujące, a wy- 
BĘ memsowy lzwierciadla naogół 
F'zeb sz coszczezólnych spotkań 
Uescię skazali sie drużyną wyżej z4- 
awansówana techniczgję. lecz krako- 
A- e. czaidującu sie w dobrei for- 
Parze bardzo ambitnis | zdołali 


` szyskuć zaszczytny rezultat, 

| W Sokole wa rierwszy plan wvhił 
mie Janewczyk i Pela. Po Majchrzyc- 
tim spodziewano sie znacznie wiecei. 


ści. W Wiśle naileciei wypad? Żbik. 
óry n'eznacznie 
lalcozzyckim. — Wvniki 
wych spotkań bvłv następuiace: 

W wadze musze! Juszczyk pokonał 
ra punkty Czerwińskieco (Sokó:). Po 


jw.snka, przy czem wobec alabej klasy 
wmiedeńakiego klubu naśeżałn się spo- 
è aukccegu drużyny stołecznej. Niestety 
ty przypadły wiedcńczykom I to po; dziowalł 


jedynym ważniejszym wypadkiem byt 


Janowczyk i Pela 


podziwiani przez krakowian 
KRAKÓW, 10.1. — Tel. wł. — Mecz sre. 


s 


Specjainie razil n niego brak szvbko- | j 


KTH grał może nieco kepiej, niż dnia po- 
przedniego, jednak wykazywał! wiele błędów 
taktycznych.  Zamały nacisk kladio nę na 
gre zespołową. Podobał nam aię Nowak, któ- 
rego ccchuje spokój, dobra orjentacja I axyD- 
ki refiefm. Gracz zasługuje ma wwagę. Sç- 
pp. Sachs i Witkowski. 


W.E.V, — WARSZAWIANKA 18 
(0:0, 1:0, 0:0) 


Wledeńcrycy w wdadrie z poprzedniegu 
dra, Warszawianka początkowo w normai- 


nym zestawizniu. Po zejściu Glowzcułego w 4 


mln. miejsce w ataku zajmuję Werner a w 
obronie gra obek Motternicha — Knop. 

Gra od pierwezej chwi dziwnie nionirawa 
Żadia ze stron me umie zdobyć się na skon- 
so!idjowaną akcję. Pociągnięcia szybko GE 
wrywsją, ataki przeprowadzane SĘ zbyt anc- 
(APE Pozatem częste gwizdy również pen- 
3 Erę. 

W Warrrawiance widać wciąż zbyt wielki 
poe'qg do gry eolowcj. Zbyt Cugo manewru: 
k krążkiem Staniszewski, niechętnie oddajc 
go również Przedpełski, który zresztą paro- 
krotnie doetconaie przedostaje się aż pod sa- 
mą bramke przeciwaka, gdzie jednak brak 
mau spokoju dn splasowania strzału (piefw- 
Lost dł okazja natychmiast po rozpoczęciu 
gry!) 

Gcia dia wiedeńczyków ztodyt Wasescr- 


vogel. 
Krynica, w piątck. 
Nie możemy askarżać się na brak uror- 
majcenia. Jeśli w pierwszym dniu byliśmy 


Okazali się om ra siinym przeciwni- 
kiem dia miejscowych surowych jeszere Do- 


kserów. 

PIERWSZA PORAŻKA 
ŁOTEWSKICH BOKSERÓW W POLSCE 
ŁUCK. W niedzielę odhyło alẹ w Janowel 

Do'lnie międzynarodowe spotkanie b>xsersk:e 
pomiędzy łotewską drużyną L.A.S. a mistrzem 
Wolynia Strzelcem z Janowej Doliny. źwyciz- 
żyła drużyna polska w stosunku 8:6. jest to 
pierwsza porażka bokserów łotewskich na 
tormee po Polsce. 

W wadze muszej Owslanłk (Strzelec) wy- 
grał wafkoverem. w koguciej Pronczek (Strz.) 
pokonał Freimana. w gpiórkotvef Pasternak 
(Strz.) przegrał z Fiodorukiem. w  Iickkiej 
Zdanowiez (5wrz.) wypunktował Trebo. w pół 
średniej Wierzbicki (Strz.) ulegt Łotyszowi 


grat z Bajnarsem, w półciężkiej Ręczka 
(Strz.) przegrał przez techniczny k. 0. z Zun 
a 


rsem. 
Strzciec został zaproszony przez Lotyszów 


tviko przegrał Z|na 3 mecze w Rydze | Libawie. Wyjazd spv- 
poszczegól- | dziewany jest w marca. 


PZB CONTRA LUB. OZB. 
Krótkie spięcie na meczu bokser- 


bramką starają się jeszcze bardziej 
zwiększyć tempo, 
strzałów, a poza tym strzelają często 
% bandy, licząc na wyzyskanie rykosze 
tów, 

Z Bragadiru Szwedzi wygrali wpraw 
dzie w nikłym stosunku 1:0, jednak w 
kilku wypadach mieli wyraźnego pecha, 
a poza tym Rumumi są mistrzami de- 
tenrsywy, pod własną bramką walczą 
jak Iwy, rzucałac na szalę cały zapas 
energii, której brak jest przeważnie w 
akcjach ofensywnych. Bramkę zdobył 
Johnson. 


idą na dobijanie! 


i lwowski. Oczekiwania, iakie pckłada- 
jllśmy w Czarnych nie ziściły się. Prze 
j grali oni zawody w najwyższym noto- 
wanym dotychczas na turnieju stosun- 
ku. Poza tym zachowanie ich wywo- 


ate wogółe uzyskanie odpowiedniego pozio: 
mu. Tym bardziej na trwagę zaztuguje fakt, 
że KTH osiągnęło w dniu tym bodajże naj- 
lepszą swą formę w bleżącym turnieju. Dru- 
żyna grała sprawnie, więcej niż zwykie ze- 

ołowo i ataki szły falami na bramkę prze- 
ciunika. 

Warszawianka w przeciwieństwie była wy- 
bitnie staba. Po niezłych wstępnych minutach 
później jakoś absolutnie nic się nie kieto. 
Grano bez wyrazu, bez energii i sity w de- 
cydujących momentach. Lepiej prezentował? | 


Kr. 3 


Międzynarodowa próba hokeistów 


Od specjalnego wysłannika na turniej Krynicki 


również faiainych momentów, tym 
że również napastnicy „czerwonych. 
jąc się do tytu tracą spokój. 

Druga trójka warszawska byte rnaczaja 
słabsza. W starciu z pierwszym alutiem 
iwowien ustępowała zupelnie wyrażnie | nie 
dawała sobie zbytnio rady przy słabezej teo- 


eiie 


l retycznie obsadzie lini ofensywnej przeciw- 
| mika. Dopiero pod koniec ,„młodzież'* jako ta- 
| leo się zaaklimatyzowała. 


Srnajder bronił przytomnie, jednak druga 


się tym razem drugi napad, w którym na ' bramta preczczona między nogami pogarsza 


pierwsay, plan wybijat się na środku Dalew- | 
skl. 


Program turniejowy urozmaicony zosta! | 
występem nowej drużyny. Mistrz Polski — 
Czarni przyjechał rano ze Lwowa ił zmu- 
szony jest rozgrywać dwa mecze dziennie. 
Debiut jego w spotkaniu z Bragadiru przy- 
niósł wprawdzie pierwsze punkty, jednak 
nie pozwolił zorientować się w szansach n0- 
wego konkurenta. | 


K. T. H. — WARSZAWIANKA 1:0 
` (0:0, 1:0, 0:0). 
Drużyny w normalnych składach, t. t.j 


Warszawisnka ber Gtowackicgo, z Jędrasze- 
wskim w obronie, a Wernerem w ataku. 
Chwilowo przyjmują akcje zbyt krewkie for- 
my i tak foul Trockiego (KTH) na Majkow- 
skim (Warsz.) znsługiwał stanowczo na o» 
strzejszą reakcję ze strony sędziego p. saz 
chsa. Gorzej powiodło się Burdzie, kłórcgo 
sposób gry kijkiem ocenit drugi sędzia p. 
iJałowy jako przekroczenie karalne, wyklu- 
czeniem. Usunięcie pupilka krynieklego z 
bolska wywołało ostre protesty w:downi l... 
„protest kierownictwa KTH przeciw dalszeniu 
prowadzeniu zawodów przez p. jałowego, ja- 


łało na widowni ostre sprzeciwv. tak. 59 £raeza uczestniczącej w turnieju drużyny : 


że w rezultacie bramki 
przez wiedeńczyków. spotykały 
z rzęsistymi oklaskami, 
Wiedeńszycy wystąpiji z dwoma no- 
wymi graczami, sprowadzonymi ze 
„swojej centra! Stankiem I Neumcie- 
rem. Wzmocnienie okazało sie bardzo 
| skuteczne. drużyna otrzymała silniej- 
|szy kościec t zademonstrowała dzisiaj 
znacznie lepszą gre. niż w pierwszych 


sie 


zdobywane A 


. (Czarni). 
Targi w czasie pierwszej przerwy przecią- 


znęły się dość długo w rcznitacie nie tylko j 


. Sachs o» 


lp. Jałowy, ale dla solidarności ł 
ogowskiee 


;puścih tor, ustępając miejsca p. 
mau i Kamykowi. 
\ Bramkę zdobył Kulik. 
CZARNI — BRAGADIRU 1:0 (1:0, 0:0, 0:0) 
Czarni: Skrzypek, Czyżewski, Lemiszko, 
;Stupnicki 1, Stupnicki II, jałowy I, Jasiński, 
|Jałowy JI, Kukczkowski. 
Bragadiru bez Walcha. 
Guy Czarni już p'erwszym atakiem rdoby- 


} 


kiasytikacje. Warszawianka raprezentowata 
się w sobotnim meczu weale dobrze i znać 
na mej postęp w stosunku do poprzednich 
gier. 

U Czarnych stanowczo nie jest coś w po- 
rządku! Widzi się kilku dockonaiych sójte 
stów, widzi się rutynę i openowanie misad 
gry, widzi cię nawet chwiłami ładnie zakro- 
jone akcje, a jednak aparat nie zazybia oię 
łak naicży. Najlepiej charakteryzuje sytuację 
fakt, że najgrożniejsze momenty powstawały 
przy wyjeżdzie Lemiszki czy Czyżewskiego 
z obrony. Wyczuwało to zresztą i kierow- 
nłetwo, które w trzeciej tercji zaęzgło stwa.» 
rzać nowe kombinację adów, a w pews 
nym okresie znalazł. się w pierwszej tini 
również Lemlszko.  Zaobserwowaliśmy porą 
tym momenty. w których napestnkom i to 
me bardzo .chciało się 
wracać do tyłu, W rezultacie więc wybijalła 
nato. 


„pierwszej glidy'' 


się dwójka obrońców ł Stupnicki I, 
miast reszta bezbarwna. 

Bramki} zdobyłi: Przedpełski | Mafkowaki 
dla Warszawianki, a Czyżewski I Stupnicki 
dia Czarnych. 

Sędziował tym razem Bardzo eprawnie p. 
Stogowski, 


N. Sllssermann, 


LWÓW, 10-1, — Tel. wf. — Hokcjowy wi- 
cemistrz Szwecji Sódertóije Sport Klub go- 
kcić będzie w elagu bieżącego tygodnia wa 
Lwowie. W programie pobytu Szwedów ra- 
srła pewna zmiana. gdyż re Szwedami grać 
będzie w środę Legia, a w ctwartek i ogoh. 


| Natomiast nie dojdzie do projektowanego me- 


czu Szwecją — reprezentacja Lwowa. 


„rierwszej wyrównanej rundzie. w dru-| I > 
miej | trzeciei Juszczyk jest ciagle w,skim o mistrzostwo Poisk; KSZO — 
ataku. W wadze koguciej doskonały j Wisła (Kraków) w Ostrowcu miedzy | 
technicznie Janowczyk. nokautule w | delegatem Lub: OZB i p. Kiszczyńskim; 
drugiej rundzie dobrego technicznie, |a delegatem PZB p. Łukaszewskim. o 
leoz słabego Bałuckiego (Wisła). Wi. | którym donosiliśmy w poprzednim au- 
sia wnosi jednak protest, domagajas | merze: przedstawia sie nieco inaczej. 
się zdyskwaľfikowania przeciwnika za | niż podają źródła lubelskie. PZB chcac 


CZARNI — KTH 1:0 (0:0, 0:0, 1:0) 
Po popisie zagranicznym nastąpił | 


Í spotkaniach. 
krajowy punkt programu 


Do wysokiej porażki jwowian przy- 
a ! sensacyjnej | czynił się mo części bramkarz. który 
marki. Oddawna obiecywano sobie wie- | puścił dwie bramki do obrony. Mecz 
le po spotkaniu Czarnych w KTH, ze był chwilami bardzo ostry i doprowa- 
wzgiędu na specyficzny układ stosun=| dził do szeregu wykluczeń przede 
ków między obu drużynami. Mecz przy | wszystkim graczy lwowskich. 

brał charakter zażartego nieustępliwe-j Bramki strzelili dla Czarnych: Stup- 
go pojedynku, w którym żywy udział, nickj dia wiedeńczyków: Stanek, Was 
servogel. Leyar | Mixa. 

s Sedziowali pp. Sachs i Stogowski do 
Tze. 


brała równieź publiczność. Każda ze 
stron, ba każdy z graczy, dążył za 
wszelką cenę do zwycięstwa į stąd też i 
nadmiar solowych wyjazdów, które do- 
prowadzały do wcale dobrych sytuacyj 
ftu Burda 1 Piechota — tam Czyżewski 
i Stupnicki). > 

W momencie, gdy liczono się już z 
wynikiem bezbramkowym los uśmiech- 
nął się lwowianom. OQbiektywnemu obe 
serwatorowi najprędzej odpowiadałby 
wynik 0:0. 

Był to mecz o wysokim napięciu, 
jednak sędziowie są na stanowisku. 
| Pierwsza część pierwszej tercji przy- 
nosi przewagę kryniczanom, którzy nie 
tęgi PR Z 57 bramie uea 
ciwnika. Wyróżnia się Kulig. Po zmia- | 1 Kaga. z : 
nie pól kryniczanie są nadal zrożni Jaka ZI BIWRCZHE: „PęęZ 
Dwa ciężkie strzały i... cud tylko chro- 
ni bramkę Czarnych. Przebój Iwowian 
Irównież mija bez rezultatu. Do kończ 


NIEMCY ZAPRASZAJĄ HOKEISTÓW 
DO BERLINA. 

PZHL otrzymał propozycję Niemiec 
kiego Związku wziecia udziału w tur- 
nieju hokejowym w berlińskim Pałacu 
Sportowym w duiu 12 i 13 lutego. Za- 
proszono równicż reprezentację We- 
| zier, a trzecim przeciwnikiem będzie 
jfrawdopodobnie reprezentacią Niemiec 
i jeszcze jedna bliżej narazie nieokreś- 
ləna reprezeniacia państwowa. 

PZHL jest zdecydowany wziąć w 
dział w itnprezie, tak że droga do Lon- 


. 


PR suc Kamy ++ „e Walne zebranie £.O.Z.P.N.| 


| Tiasto, w średnie] Łobuszowiec (Strz.) wy- |grożnej, Stupnicki I zdobywa bramkę. 


E Apg di — Tel. wł. — 10-cio go- 
WEV_. PATEAT. i 0 zinne obrady sejmiku pilkarzy łódz 
e BRAGADIRU 2:1 (1:0, EL 1:0) kich przeszły pod znakiem zwycięskiej 
arumki złe z powodu silnego Śnie- | krucjaiv przeciwko. klubom fabrycz- 

|u Wiedeńczycy wzmocnieni Stankiem | nyin. Przede wszystkim kiika szczeg5- 
i Neumayerem uzyskał zwycięstwo ze | łów; Zebraniu przewodniczył honora- 
strzałów Waserfogla į Gludowatza. Dla | wy członek ŁOŻPN p. Seweryn Mali- 
Rumunów bramkę zdobył Cantacuzino. | nowski. reprezentowanych było 56 klu- 
Sodziowali Stogowski i Nowikow. 
SOEDERTALIE — WARSZAWIANKA | sprawozdaniem prawie — że nie było. 
2:0 (2:0, 0:0, 0:0), | s Wniesex zarządu o zmiane nazw klu- 

Szwedzi okazali się ponownie dru- |"*5% rekramulących przedsięb'orstwa 
żyna o wielkich walorach bojowych. | Przemysłowe wywołał ożywioną, chwi- 
Już w pierwszej tercji zdołali oni strze- | 
Fé dwie bramki przez Jonsena i Bric- 


Sędziowie pp. Sachs I Stogowski. 


ll bramkę przez Kuliczkowskiego, ilczono ele 
|ogólnie z wysokim ich zwycięstwem. Tym- 
czasem gdyby nie pierwszy moment zasko- 
czenia. kto wie, cry mie przyszłoby podzicilć 
słę punktami. 

Sędziowali p. Sache i Buchole. 

CZARNI — WARSZAWIANKA 2:2 
(1:1, 0:1. 1:0) 

Krynica, w sobotę. 

Pierwszy mecz przy dziennym  świctie 
przyniósł też pierwszą sensację. Tak bowiem 
| określić należy wynik remisowy Czamych 
z Warmawianką, b. pochlebny dla stołeczne! 
drużyny, 

Tym razem lód by? idealny. 

Przewega Czarnych tkwiła przede wszys(- 
kim w tym, że obydwa ich ataki były lepsze. 
niż drugi atak Warszawianki. Natomiast 
pierwsza tróka „.czerwonych'* stanęła dzie 
siaj na bardzo dobrym poziomie, i dotrzy- 
mywała catkowicłe kroku przeciwnikowi. Ak- 
ele kombinacvjne tria Przedpełski — Stani- 
szowski — Werner prowadzone były z wiel- 
| ką precyzją, zacięciem |  przytomnością. 
Szczopółnie Przedpełski okazał się groźnym 
uciekinierem, Stamiszewski dobrze prowadził 
krążek, sie nie umiał dostatecznie szybko za- 
wracać do tyłu. Werner mniej flnczyjny 
dzięki swej energ!!l stanowił trzecie przęsto, 
na którym opierała się wcale solidna budo- 
wa, to też nawet rutynowana obrona Czar- 
nych przeżywała cieżkie chwile. 

Delenzywie warzawskiej brak rutyny I 
dostatecznej elastyczności. Wiele  ratowała 
amb'eją I zawziętością, ek nie brak było 


bo z wkięsłym sziifem 


1. tworzącym 
krawędź ostrzu, 

2. nadającym osirzu niezwykłę 
ełastyczność, 

S. zapewniającym szybkie, do- 
kładne i przyjemne golepie. 


idealnie równą 


l lami’ burzliwą dyskusję, w której a. 
udział reprezentacji klubów  fabrycz- 
nych Kordas. Stępień i Lipsch i główny 
, mówca z ramienia klubów robotniczych 
i — Poiecki. Przemówienie jego poparte 
było danymi, m. in. wyciągiem imsnekto 
Tatu pracy o zatrudnien.u młodych sił 
! roboczych w wieku do lat 27 (w Wimie 


Bieg i skoki 


w Zakopanem 


hów. Pozriem obrad niski, dyskusji nad | pracuje 2700 takich. a w Zizdioczo- 


uvch 2400). 

Ostatecznie sprawę wniosku przesa- 
dziło głosowanie (tajne). Uzyskał an 
miażdżącą większość 619 na 355 przy 
48 głosach wstrzymujących się. Kluby 
fabryczne zgłosiły votum separatum ad 
tej uchwały. która w ciągu 2 miesięcy 


W sobotę odbył sie w Zakopanem 
bieg narciarski na 14 klm. zorzanizo= 
wany przez Sokoła. Startowało 30 za 
wodiników. Trasa prowadziła z Linek 
przez Księży Las pod rezie. obok koś 
ciola w Kościelisku. po czvm przez 
Gronik na Krzeptówki. a nastepnie 00- 


zbyt niskie uderzenie. 


karskim. komisja sedziowska postano- | ta., tnianowal 
arskim, komisja sedz p we ie T aa obni 


wita awzęlednić orotest Wisły, 
frzvznała dwa- punkty. 
W wadze lekkiej Gielnik (Sokół) zre 


Po badaniu Ic-| oszozedzić kosztów przyjazdu delega- 


Łukaszewskiego. 
sędzią ringo- 


nim p. 


wyn spotkania. 
P. Kiszczyński, który został przysła 


misował z Moszkowskim (Wisła). Obal | nyi przez Lub. OZB nie byl wiec osobi 


zawodnicy dobrzy technicznie 


walczą | Sto 


ścia. której obecność przewiduje sta 


defensywnie, to też spotkanie ma ma- | tut PZB i nie mógł był obecny oficial 


ło ciekawy przebieg. 


nie ani przy wadze zawodników ani na 


W wadze pólśredn'ei Mieczysiawski |rinmcu na co mu zwrócił uwage w for- 
(Wisla) wypurktował Maciejewskiego mie może energicznej. ale grzecznejp. 


(Sokół). Mieczvsławski pod każdym 
wrejedem przewyższał przeciwnika. 
W wadze średniei Danxowski (So- 


Kół) uzyskał zwyciestwo wa!koverem Zimełnie zbędnego przyjazdu p. Kisz- 


Łuxaszewski., 


ZB nie ogranicz! sie do tego alej 


zażądał aby Lub. OZB zwrócił koszty 


anie niestawienia sie Rakoczego. W | czyńskiezo Ostrowcowi. 


drugiej walce w wadze średniej spot- 
| kał się Majchrzycki (Sokół) ze Źbi- 
kiem. Krakowianin onieśmielonv no- 
czątkoawo walczy defensywnie. Wi- 
dząę jednak, że przeciwnik nie jest 
zdyt groźny. przechodzi EAT Na 
początku trzeciej rundy ik oszała- 
mia nieprzyzotowanego na to Mailch- 
rzyekiezo. który jednak ladnie kontru 


je. W sumie zwycięża na punktv 
Maichrzycki, 
wadze półciężkiej Zienkiewicz 


(Wisła) mie rozstrzyznał walki z Ro- 
zaiskim. Lekką przewazę mia! krako« 
wianin. 

W ringu sedziował p. Kreuzwirth, 
punktowa? p. Turecki. Publiczności 
przybyło cko!to tysiąc osób. 

ŁOTYSZE W BRZEŚCIU 


gokserzy iotewscy pokonali reprezentacj 
Brzeżclą 11:53. W wadze muszej Eckstein (B) 


wygral y Skirmantem. w lekkiej Trebo (Ł) 
0 at Ognica, w półśredniej Tlagto (Ł) 
asit Krlstofika do poddinia się w drugiej 
zle. w średniej Beinerta (L) wvgrywą na 
z Fuchsem, E w pripre Za (t) 
reer W. ò. w rundzie z - 
Wiatrów 1060. w 
to 5-te t rzędu zwycięstwo Łotyszów 
ch wschodnich Poleski. 
drugim dniu pobytu w Brześciu n. B. 
y łotewscy (Ryxaj rozegrali 
z  miejecowym K. S 
i w stosunku 10:6. 
zawcdnków losewszich 
muszej | kogucizf K. $. P. W. zdo- 
fkowerem 4 punkty, w wadze 24% 
J Be'ne!rta (L) został zdyskwalifjkc- 
W pozostałych wagach wygral! wy. 


BP. W.. 


RCIARSKI 
NARCIARSKIE 


| 


UBIORY gotowe i na zamówienie 
p. ś. najnowszych modeli, Ceny niskie 59 


Jan Arski, długoletni mistrz Polski 
wagi śrędniej. a obecnie trener Warty 
nazywa się istotnie Arski. Do niedaw- 
na utrzymywała sie pogłoska. że Arski 
było pseudonimem a prawdztwe nazwi 


sko świetnego boksera brzmiało Wło». 
rozwiana ` 


darczyk. Lezenda została 
z okazji ślubu Arskiego. 


sona. Później, mimo przewagi nie po- PARYŻ NA WIDNOKRĘGU. 

| trafili uzyskać lepszego wyniku. War-| Piłkarze krakowscy  roznoczynaja 
,szawianka miała również okazje zmic-!w nmalbiiższych dniach trening: kondy- 
menia sytuacji jednak nie umiała ich|cvire. maiące na oeiu przygotowanie 
wyzyskać. Szczególnie Przednetski spu | kandydatów na wyjazd do Parvża. W 
dłował z dwu doskonałych pozycji. tym celu kapitan związkowy p. Kuczal 
ski wyznaczył piłkarzy. którzy wez- 


delściem na Sobiczkowa.  Blachówke, 
ma wejść w życie. Symoszkową i z powrotem przez Wal 

Drugi wniosek zarządu o przedłuże- lczacki Wierch na Lirki. Trase wvzna n 
nie karencji na rok 1937 przeszedł po |czył Stanisław Sieczka. | 
ożywionej dyskusji większością głosów | Pierwsze miejsce zaiał Władvsław | 
w stosunku 859 do %). ledynym klnbem | Berych (SNPTT) w czasie 1:07:18 $. | 
za zniesieniem karencji był ŁKS. Nowe 2) Bursa (Sokół) 1:08:40. 3) Dawidek 


Mistrzowie łyżew 
| na Śląsku 


KATOWICE. 10.1. — Tel. wł — Na 
„sztucznym lodowisku rozegrano dziś 
mistrzostwa Śląska w jeździe figuro- 
‘wej. Mistrzostwo pań zdobyvla Cho- 
rzowianka,  Seiiertówna 156 punkt. 
przed Ziałówną 134.9 } Czorówną 125. 
| U panów: 1) Breslauer Pawek 136,1. 
2) Breslauer Artur 164.6, 3) Stanzina 
123,5. W jeździe parami mistrzostwo 
przypadło w udziale Kalusom którzv 
zdobyil 10.2 punktów, 2) Borzelówna— 
Schaefer 7,2. 3) Urbańczykówna — 
Christ 58. 


ma udział w treningach na hali. oraz w 
razie korzystnych warunków atmoste- 
as rozegraią spotkania na bol- 
u. 

| Wyznaczen! zostali: Cracovia — Pa 
j Pajak. Żiżka, Grün- 
| berg, Góra. Maieran. Malczyk. Ste- 
pień. Zembaczyński. Korbas. Szeliga. 
Garbarnia — Włodek, Syvcz. Stankusz. 
Wilezkiewicz Lesiak. Skóra. Pazurek. 
Woźniak. Zaremba, Rakoczy. Wisła — 
Madeiski, Sitko. Szumilas. Kotlarczyk. 
Jezierski, Artur Szewczyk. Łyko. Ha- 
, bowski. 

| Jako kierownik treningów wchodzi 
|w rachubę Kossak. któremu pomagać 
c na tati jeszcze Instruktor WF. 
i w 


| włowski. Lasota. 


Piikarze śląscy nie znają zimy 


KATOWICE, 10.1. — Tel. wł. — bigat — 
Concordia 3:0 (0:0). Eksiigowey pokonali zę 
spół vice-kdera Ill śląskiej, uzyskując bram- 
ki ze girzatu Cebull 2 | Mrozka. Widzów 300 
osôb. 

Zgoda (Blełszowicc) — 06 Katowice 1:0 
(1:0). Ostatni mser z cyklu rozgrywek o mi- 
Nowsk. 


dyną bramkę dnia uzyskał jędzia 


wygrywa przez techn. k.o, Dolgicer=m (L), horr 
w kagueiej Freiman (L) remisuje z Hamcr- Bao Aion (Mikotówi 3:1 (0:0). 
*iaperem (B), w piórkowej Fiodorow (t) Mecz o mistrzostwo klasy A przyniósł zastu- 


żone zwyelęstwo katowiczanom. Bramki zdo 
byli: Pośpiech 2, QGxwiiczck 1, oraz Klemens. 

Stavia (Ruda)—KS Chorzów III 2:5 (0:1), 
KPW śląsk — Roch I-b 5:1 (2:1). Harcer- 
ski KS (Szopienice) — Naprzód (Załęże) 
1:0 (1:0), Byt to oslatni wystep HKS-u, któ- 
rv połaczył się wczoraj z KS Kościuszko (Szo 
pieniee), Sfuzionowane klirby zmierzą s.ę 31 
Bb. m. z mistrzem Polski, KS Rneh w Srop'e- 
nicach. 


SZOPIENICE: Harcersui K. S. — Kościnsz- 


Wskotek nie | ko 4:1 (3:0). Byt to ostatni mecz obu dru- 
w | żyn klasy A. przed fuzją, która nastąpi na 


bliskim walnym zebraniu. Mecz 

zgórą 1000 widzów (hr). 
KATOWICE. 10.1. — Tel. wf. — Mecze ho 

kejowe dzisiejszej medzieli przyniosły nastę- 


zgromadził 


punśty i przez techn. k. o. Łoty- pujące wyniki: 09 Msystowice — OMP Giszo- 


TEENE HH WA MATY. ATCTAWOE YW TI CIE T TWE DTP TC OTSA 


UBIORY, Najnowsze 
fasony. Ceny fabryczne 


- 


SPORTPOL” Ma cook aa 


wiee 3:5 (2:1, 0:1, 1:2). Meez o mistrzostwo 
Śląska Ki. B. Harcerski KS — TKH Tychy 
9:1 (3:0, 4:1, 2:0). KH Rybn'czanka — 1k3 
Swałowice 5:3 (1:3. 2:0, 2:0). 


NA PLANSZY W ŁODZI 
ŁÓDŹ, 10.1. — Tel. wt. — Dziś odbyty się 


$ jstrzostwo ligi śląskiej z serii jesiennej. Je- | gwa mecze szermiercze o mistrzostwo deu- 


żynowe Łodri. Wojskowy KS z trudem i szczę 
ściem pokonał Policyjny KS w ogólnym sto- 
eunicj 16.5:15.5, a leader tabel Pocztowe PW. 
pokonało Elektrownie w 24.5:7.5, 

Mecz WKS — PKS poza wyrównanym bar 
dzo przeblagleni byt jesrcza o tyje ciekawy. 
żę po raz pierwszy od tumieju olimpijskiego 
na płanczy stanął Kantor, wygrywając wszyst- 
kie waki w szpadzie. 

Na tte etabych przeciwników kiese jego mos 
no się odcinała, ale forma nie jest jeszcze 
zadawalniająca Obok Kantora w WKS w7- 
różnt się Śpiechowiez. 

W PKS zrsługuję na umwage Banaś, Ro- 
żalski | Buczyński. W PPW debiutował by- 
ły zawodnik WKS Ostznkowiez, który wraz 
2 Kszimierczakiem | Burtosikiem wyróżnił się 
w szabli. Domański | Bartosik wysunęń sę na 
pian pierwszy szpadzistów swego kkibu. 

Sytuacja w mietrzostwach jest nię wyjas- 


464 Graniczna 13 Hur t| 
„WARKON 1. p frant Tel. 5-80-67 Detal 
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niona mimo, it PPW prowadzi zdecydowa. 
mie. Do końca rorgrywck mistrzowskich po- 
zostal jeszcze jedon mecz między PPW a ob 
rońcą tytułu mistrzowskiego WKS, który za- 
óccyduje o tytule na rok 1937. 


ZMARTWIENIE LWOWA 

PZHL NAKAZAŁ OKRĘGOWI LWOWSKIE- 
MU ukończenie mistrzostw hokcjowych dn 17 
b. m. Ze względu na to, iż warunki lodowe 
w clągu ostątnich dni uniemożliwiły przepro- 
wadzenie rozgrywek mietrzowskici, okręg ma 
| zamiar zwrócić się do PZHI. z projektem ro- 
zegrania tylko majważnicjszych meczów po- 
goń — Lechia I Pogoń — Czarni. Mecz Czar- 
ni — Lechia jak wiadomo, został już r-zcgra» 
PB zakończył się zwycięstwem Czarnych 


"Na podstawie wyników tych trzech spotkań 
będzie można ustal® kolejność drużyn Iwow- 
skich do puli eliminacyjne] hokejowych mH- 


strzostw Polski. 
ZGROMADZENIE 
DZIENNIKARZY LWOWSKICH 

W niedziele odbvło się we Lwowie doroez- 
ne walne zeromadzenie oddziału iwowskłezo 
Związku dziennikarzy sportowych R. F. Wy- 
bory przyn'osłv następujący wynik: prezes 
Frvdervk KOwig. wiceprezes Tadetrsz Przybyl- 
std. sekretarz Marian Kobiak I skarbnik Wia- 
dmataw Rzepka, 
BOKSERZY KL. B. — LWOWSKIEGO O0.Z-B. 
i Ostateczna tabela mistrzostw klasy B. — 
iL. O. Z. B. przedstawia sie następująco! 


gier st. okt. st. rw. 

T s2. "Czarni 3 9:1 64:16 
2. Polonia s 9:1 64:16 
3. Resovi- s 3s 31:49 

4. Ognisko s JET 26:34 
3. Sokół 5 2:8 15:63 
6. Strzelęc 3 2:10 14:64 


| Do kiesy A wchodzą Czarni (lwów) i Po- 
lonia (Przemyśl). 


wadze posiadają większość klubów ro- 


zyderaty tych klubów. gwaraniule 
wprowadzenie Ich w życie, Nowe wła- 
dze wybrane wedlug nowej ordyna- 
cji wyborczej na ckres 3-letni 


ZZ Z O O 
EE e o e E 
Niedziela w Warszawie 


Wyniki spotkań niedzielmych o mistrzostwo 
Warszawy były następujące: 

Koszykówka pań: Polonią — Sipa 29:4 
16:4). Pofonia wystąpila bea swej doskona- 
łej obrończyni — O:czzkówny, tym niemnicj 
spotkanie wygrała lekko. 

AZS — Makabi 71:13 (7:9). Spotkanie prze 
obraslo. aie w zabawę w kotką | myszkę. 
Akademiczki bombardowały kosz przeciwm- 
czck, mając swe najlepsze  strzelczynie w 
Brzustowykiej (28) i Jańnkowskiej (19). 

Polonia — Warszawianka 33:0 (24:0). We 
szawianka nie zdołała strzelić nowet honor 
wczo kosza, co najlepiej świadczy o del ats- 
ka. 


Skra — Makabi 16:9 (8:4). Jedyne wyrów: 
e, ale za to na słabym po 


Koszykówka panówi KPW — Legia 43:)6 
(20:11), KPW wypedto stabjej niż na meczu 
z AZS, przewaga jego była jednak zdccyde- 
wana, Rrylowali Zgliński | Oregołałtys. 

Polonia — Skra 3:33 (19:18). Robotnicza 
drużyna prowadziła 5 punktami na 3 minu: 
ty przed końcem. Decydującego kosza strze 
tita Polonia w ostatniej mimscie, W Polonii 
wystąpił Ataszowski. 

AZS — Werszawienka 53:52 (31:21). Akade 
'micy bez Kuleszy | Wilamowskiego, Warsza 
wianka wykszała poprawę, a w dodatku tra 
iita na osłabionego | przemęczonego prze- 
eiwnika, Tuż przed końcem wynik brzmiał 
48:48. (B. K.) 

PO NIEDZIELNYM MECZU ZAPAŚNICZYM 
PKS—LEGIA o mistrzostwo drużynowe Wat- 
szawy ki. A, na czoło tabel wysunęła się 
zdecydowanie Elektryczność, prowadząc po 
trzech spotkaniach pkt. przed PKS 4 4. 
3 pkt, 3) Legia 2 g.. 2 pkt. 

Mecz PKS — Legia zakończył się wynikiem 
remisowym 11:11. Wyniki były następujące 

(od koguclej): Rokita (PKS) pokonał Neu- 
banera IJ w 13 m. odwrotnym pasem; Nca- 
bauer I (L) wygral walkowerem wobec nie- 
stawienia się atiety PKS; Sawka (L) wy» 
grał z Owczark'em. który musłał przerwać 
walkę w 3 m. wobee złamania prawego oboj 
czykaj Szajewskł (PKS) wygrał w E m. przez 
złamanie mostu Kazimierczakowi:  Rejniau 
(PKS) wygrał z Reda: Gruchała (PKS) prre- 
grał na punkty z Jedlińskim; Kozerski (L) po 
konał Romanowskiego. 

W mieczu o mistrzostwo kl. B Fort Bema 
pokonat Legię J2:10, a Rywal wygrał z Elta- 
trycznośc'a 15:6. Sędziowal pp. dyr. Szeffer 
I w. Ziókowski. 


 (Strzeiec) 
botniczych co z uwagi na obszerne de- | (Wisła) 


| 

6 
WISE 
1 


1:10:30. 4) Wowkonowicz 
1:10:39. 5) Mardutła (Sokół) 


%* 


W Zakopanem na Krokwi rozegrany 
został w niedziele drużynowy konkurs 
skoków narciarskich przy udzłale dzie 
więciu drużyn, 4 zespoły wystawiła 
sekcia narciarska Wisły. 

Wyniki klasyfikacji drużynowej 
przedstawiają się nastepuląco: 1) Wi- 
sła I (Łuszczek Kolesar. Gut-Szczer= 
ba) nota 927.6 pkt. 2) Wisla I! (Słowik. 
Jarosz. Podowski) nota 859.3, 3) Sokół 


1:11:58, 


(Marduła. Galica. Wawrvtko) nola 
770.1. 4) SNPTT. 5) Wista U. 
SNPTT Il. 7) AZS Kraków, 8) Wi 


sła IV. 

K!asyfikacja indywidualna przedsta- 
wla sie nastenulaco: [) Jan Marusarz 
(SNPTT) notą 317.3. skoki 48.5 52 I 50 
mtr. 2) Kolesar (Wisła) nota 314.9. sko 
kl 45. 47.5 | 43 mtr. 3) Gut-Szczerba 
(Wisła) notą 308.3, skok! 45.5. 46.5 1 
47.5 mtr.. 4) Łuszczek (Wista) nota 
304.3, skoki 41.5, 46 i 45.5. 5) Słowik 
(Wisła) nota 298.9, skoki 45. 43.3 | 45 
mtr.. 6) Jarosz (Wisła) nota 2986. sko 
ki 41. 44 | 47 mtr. 7) Bochenek (Wi- 
sła) nota 297. skok! 43.5. 46.3 | 40 mtr. 

Pozakonkursem najdłuższy skok od- 
dał Kolesar z Wistv. osiazalac 56 me- 


trów, 

WILNO. 10.1. — Tel. wł. — Dzisiaj 
przyjechał do Wilna trener oblszdoawy 
PZN Marlan Wojna-Orlewicz. W Wii- 
nie brak jest Jednak śniegu. to też dziw 
ne jest, że PZN wiedzac o tym pDrzysy 
ła trenera. 


Zanewne no kilku dniach Orlewicz 


będzie mustal odjechać z powrotem do 
Zakopanego, 
„WISŁA. 10.1. —— Tel. wt. — W sobote I 
niedziele odbyły sle w Zwardoniu przy piek- 
nel posadzie I dobrych w=runkach at.noafe- 
rycznvch zawody narciarskie o miatreeatwo 
h*rerrskiej chorszwi żląsko > zagiehłowskiej. 
W plerwszym dniu progrtm zawodów mnel- 
nite bieg! natrniowe na traele 9 km, na któ- 
rvch znałdowało nię 3 przeartAd. Startowata 
1 zespołów o^n trzech zawodników. 
Pierwsze miefsce raliai) harcerze g Blelska 
ŚS-erzgiet. Paeut | Tysrkowski) w eresie 
1399. nered zranotem z Sosnoweę (Z-emblń- 
aki. Zahieki | Qrandvs). 3) zeenół z Żor. 
W drug'm dniu zawcdów ndhvt się indy- 
włdnalny hier 19-t'fometrowv dla sanłorów, 
zakończone owycieskyem Prenta śBlelsk=) 
ezaałe 1:01:50 2) eh!ietj (Sosnowiec). 
blequ luniorów na trasie 9 km zwyciężył Sz 
peta w czasie 30,25, 2) Gryger. 
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akopiańskie świeta 


Zakopane, w styczniu. |tą nie jest niczym dziwnym wobec stałego |gwieżdzie przypadnie pierwsze miejsce, ła- | MNajważniejszę pozycję ma Andrzej Maru-| w skokach i bicgach zjardowych. Jest to' 
egorocmy seron jest nzcczywiócie nad- | pobytu we Lwowie. Z dawnych skocz- | twiej bedzie mnicj znanym zawodnikom | sarz z Sekcji. który ma niespodziewanie do-| Bronisław Czech, który wystąpił z Sekcji 
ycratny. Niedość, że rozpoczął się już w|ków Łuszczek nie startował, Kolesar nie ma ' podciągnąć się do poziomu. Wszystko to jest bro wyniki w biegu, a najlepsze w tej WIE startuje w barwach AZS-a SA 
ziermiku, aje | Ówięta byty snieżne i po- | swej zwyczajnej formy,  Gut-Szczerba || możliwe i byłoby tytko dobrą stroną bez: |1l w skoku. Staszek z zawodnłków Sekcji Znając wysoką kulturę tego zawodnika ! je- 
e, więc narciarze mają używanie w ca- Bursa — dwaj „mlodzi“ — nie nie pokazali, | względnie niekorrystnego die narciarstwa | jest wielką niewiadomą. Pozwalam sobie na | go pełną rorządku rezerwę wiemy, że bę- 
tego stowa znaczeniu. Na dobrą sprawe tak że oba konkursy, a ezczególniej drugi, | zakopiańskiego objawu usuwania się od! proroctwo, że w biegach nie odegra w tym, dzie napewno jeszcze w tym sezonie A 

| 

| 


yn 


prowadzić trening biegowy już od. handicapowany zresztą złą pogodą, dały wma startu i treningu szeregu czołowych | re- | roku żadnej rofl. tok że jako Kandydat do| wał, i że ma wszelkie kwalifikacje do plerw- 
tygodni, a skoki na wielkiej skoczni na | żenie raczej ujemne. prezentacyjnych sił. | mistrzostwa nie wchodzi pod wwagę. Może | szych miejec. Przecież jeszcze tak niedawno, 
aa możliwć od Świąt. Na Kaspro- | Zakopane orzechodzi okres emigracji a- OSŁABIENIE, ALE RÓWNOWAGA | raczej sięgnie po Mietrzostwo zjazdowe || w r. 1934 w Banskiej Bystricy zajął w bie- 
skakano już z pocrątkiem grudnia. Na- | pów. Miri ne Lwowie, MOSTE w Po- Kiubowy układ sił pozostał bez wlefkich | skoki, przekształcając się powo w połskie- | gu 18-to kilometrowym pierwsze miejsce, 
w górach, gdzie normalnie w grudniu | „aniu, Da Krakowie, WIMIERES W zmian. Nowacki w Strzelcu jest jedyną | go Ruuda, bijąc najlepszych Czechów I Polaków z wy- 
waranków do trenowania zjazdów, | piesku, — jednym wielką nieepodzianką, poważnym  oatabie- taing różnicą, Bronek i dzić jest zdołny do 


słowem niezbyt ilczna W Sokole jedna siła zasługuje ne wyróż- 
nki obecnie ną wspaniałe | treningi: APR f niem Wieły. Czy jednak zespół bicgacry Tih 1 tódł— 
garstka naszych najlepszych jest mocno Smr a Mię nidal dono, bo | ziemie Wawrytko. W sztafecie raw 


zdowe mogą odbywać się w pełni. przerzedrona. Bronek Czech nie startuje — ale | tak niewieleby zdziała? w słabym re- 
z i, ista: będzie | , 

ZANIEDBANIE... | prowadząc szkołę na Kasprowym; poza tym| R SA > oj: ka PAAA ge spole. Zobaczymy go w biegach komhinowa- 
tym „raju' narciarskim praca Sporto- | qiedłuzo wyjedzie na Śląsk przygotować! a, La H id $ ESA $ nych, — mam jednak wrażenie, że powinien 
mie jest jednak rbyt intensywna. PZN |; kó i t reg y aieży, osłada 7 

wrake e «dk „AŻ Sekcję Narciarską. Oznaczałoby to nbytek "pg roku p sze AE Tyle o apotcie. Narciarstwo turystyczne 


e uwruchomk ośrodka treningowego, wobec 

zawodnicy trenowali samnpas. Oczy- Może okres pewnego osłabienia konkuren- | najwybitniejszej sity ze Strzelca, gdzie po- CIAGLE BR. CZECH! ji niezawodnicze etato pod znakiem kolejki. | 
dicle poszczególne zespoły klubowe zorga- GH. usunięcia się cmeowego asów, wpłynie | zostałby x plerwszorzędnych sił tylko No-| Nie zapominajmy jeszcze o jednym zawod-| Qóry opretoszały, w schroniskach, srcregól- J Produkt zaufania 
jgowały wspólną pracę, ale w każdym ra. dodatkowo na podniesienie się poziomu | wacki, gdyż Słowiński nic nie pokazał I do‘ nika, który w klubech zakopiańskich nie | niej w tak populammych w crmsach braku, Preparat wyrabiany w kraju. 
s nie dysponowały tymi rodkami jakie przeciętnego. Może w ostrej konkurencji, w | swej dawnej formy jakoś nie wraca. Dzia-| jest zrzeszony — a który może epokojnie | śniegu Pięciu Stawach, z początkiem sezonu | 
rykie posiada? ośrodek treningowy | "tÓTEJ nie będzie z góry wiadome, której doń i drugi Karpici — to dopiero nadzieje. | dzić sięgnąć po mistrzostwo w kombinacji, | | nawet przer święta było mupelnie pusta. 


EN-u. Dodajmy jeszcre, że zniżki kdl 


niespodzie. 
wanie 


mołe zapaść każdy na 
postrzał, Każdy musi 
sobie w takim wypadku 
zapamiętać prostą radę: 


| tego rodzaju wyników | w każdym razie 
jest w klasie upoważniającej go do ublega- 
mia ai o tytuł Mistrza Polski w obu kon- 
kurencjach. 


Weż poprostu- 


Chochołowska cieszyła się większym powo- 


dzeniem. . 
ak EN He i sh z: ti pP ń é É b K Natomiast na kolejce byt ruch i ścisk. Do 
-go 
j : arm «a © mor Fa £8 1000 osób drłennie, szczególniej w dni po- 
py". dj sęk € u — godne zjeżdżało z Kasprowego, a poniewa? 


em żadnych treningów nie prowadził, a kalecow wal Kigi ż (Gi 


sz zem" Dzwon alarmowy zPoznaniai DEM 
wd | | wyżej średnie umiejętności narciarskie ele 


Fszrstko razem daje obraz raczej pew | 
7 chciała iętać) Pogotowie, mimo wsmot- 
o raniedbania pod względem sportowym, RÓWNE PRAWA DLA WSZYSTKICH! aby wszystkim drużynom biorącym udział w | miejsca xwaffikojąccgo ją do spadku. prre- | aennych 1938-39, warmmkiem zaliczenia klubu | ir wii i wi $ A 
W przyszłą niedzielę 17 b. m. odbędzie się | mistrzostwach okręgowych stworzyć równe | chodzi ona do kiasy niższej bez wzgiędu na | do klasy wyższej, będzie posiadanie przez Mionej obsady miało pełne ręce pracy. 
rykorzystania możliwości, a prrede| wane Srani 1 j l A : 
p zebranie poznańskiego okręgowego | szanse. W wypadku zajęcia przez drużynę | to, czy znajduje się tam już inna drużyna ! kiub ten rezerw, które winny rozegrać mi-' pracowali przewodnicy Pogotowia rzeczywi= 
pmikim me wykorzywtanda jedynych w) zwięzfa Piik nożnej, któremu zarząd okręgu | rezerwową w rozgrywkach mistrzowskich | tego samego kiubu. Drużyny rezerwowe zgtO- | strzostwa okręgowe we wszystkich klasach ka Ri ecia Wrtekźlac 91 TOPAŚ 
im rodzaju warunków śnieżnych, jakie przedułada kika wnioskówso doniostym zna- | micjsca kwalifikującego ją do awansu, prze- | xzone do mistrzostw po raz pierwszy, rozpo | niższych. Nierozegrenic przez rezerwę kiq- CHO: ycia, zysk 


czeniu. chodzi ona do ktasy wyższej bez względu | czynać mają rozgrywki od klasy C, a me tak | bt zawodów w którejkolwiek klasie niższej | tacie szereg poważnych odmrożeń. Bcz- 
tym roku się nadarzyły. W myś! uctrwat zeszłorocznego walnego na to, czy w klasie tej znajduje nię już innu | jak dotychczas od niższej ktasy swej płerw- | spowoduje autonmtyczny wpadek klubu 0 a wielkich rzesz narciarskich,  zipołne 
t wiec wygladają teraz zawodnicy? | Tobłania PZPN rarząd okręgu wnow, aby już | drużyna tegoż klubu. Dziać cię to może w | szej drużyny. ktusę niżej. W miejsce kimbu epadającego do trosk : 


A od sezonu 1937-38 każdy klub Hgi okręgowej | klasach A i B. W lidze okręgoweł natomiast 3* kissy niższej, wchodzi do klasy wyżsrej kluh Jekceważenie poważnych elementów turysty- 
wypedły doskonale. Pomijając „orien- | przeprowadził przez rozgrywki w klasie mż-| nię może być dwóch czy więcej drużyn tego z kissy niższej, który Osiągnął w TOZĘYW- ki w ogórskiej, do której mimo wsryst- 
e" zawody poszczegółnych  rewpolów ec]. co nałmniej jedną drużynę. Celem u- | samego klubu. Drużyny oznaczać sę będzie Jeszcze dalej ldrie w ewych wnioskach | kach wicemistrzostwo — a przy większej ilo: . ysok 3 Ka 
" TAA iA Zadniiśm niknięcia  fikcyj wnioskodawcy proponują. | Kterami no. Legia A, Legia B itd. W wy-, Pom. O. Z. P. N, śe! ktubów spadających DER walejne miej- ko, a przede wszystkim mimo %olejki, ja 
bowych, 6r rej w Y | aby rozgrywek mletrzowskich mie uznać da- | padku rajęcia przez drużynę rezerwową | „Począwszy od rozgrywek jesienno wio. | ace — w ewojej klasie i wypełni warunki | eprowy naicży — przechodzi granice bezpie- 
Eernie sprawe. wypadła doskonale. Nie | nej drużynie wówczas, gdy w rundzie jesien- rozegrania przez rezerwy mistrzostw okre- stwa. Na Kaspr. wyjeżdża każdy, ce 
na oczywiście ryzykować „twierdzenia nej danemu zespołowi zostanie zweryfikowa- gowych w kinsach niższych o Me te ietnieją”'. | CZEŃS . Na sprowy y. 

4 ' | nych więcej aniżeń trzy spotkania walkowe- | gorsza — każdy chce z Kasprowego  rjeż: 
poziom biegów poprawi} się, ale można | rem, czy to z powodu niestawienia się dru- „Począwszy od rozgrywek wiosanno-jesien- adas v: nie moma ra. 
ożale stwierdzić, że eig Ale obniżył. Z| Ż577 rezerwowej, lub też za udział w dru- nych 1938-3. warmkiem ralicrenia kku do dżać na = 

: |żynie rezerwowej graczy pierwszej ónrżyny. klasy najwyższej okręgu (Liga Okręgowa A bronić, trzeba tylko cierpliwie obserwować, 
ych talentów tyfko Wnuk I Karpiel I| Jeżef! drużyna rezerwowa nie rozegra mi- klasa) będzie posiadanie drużyny juniorów, | 
co- | Strzusty w klasie niższj w m wyżej po- 
Pią egnonad poziom, r t No danych warrnków, WÓWTEZAR DH kied z Hg! 
dochodzi do wielkiej formy, a Kar-| okręgowej, a na jego miejsce wchodzi klub 
jest pierwszorzędny. Należy się spodzie- | ody drugie meejece w sabeh fdnałowej 
SY A. 


że na oaierinavtkę będzie miał czasy | Wniosek ten ma rmmić zarządy klubów 
lacyjne. Nat az: do pracy nad -e prez 

e ychczasowy stan rzeczy w ja trzoatwach 

W SKOKACH — ??? okręgowych atwarzał zbyt dużo okazyj do 

crnie gorzej przedstawia się SIĄ pz maityen rozgrywek poza bolakiem. We- 

x tug obecnego regulaminu drużyna rezerwo- 

skokach. Właściwie z „wielkich ogł wn ktubu ligi okręgowej nie spadała nawet 

len tyfco Andrzej Marosafz otrzymał sie | wówczam, gdy rajęła ostatnie miejece w ta- 

bek mietrzustw klasy A. Zdarzały się takie 

poziomie. O Stanistawie Marusarzu nie |, tnie, że przy końcowych rozgrywkach w 

wnego powiedzieć nie można, bo bawli tej klasie try omiatnie miejsca zalmowatr 

Zakopanem ło co erw- | drużyny rezerwowe klubów ligi okręgowej 

dów y a ipik E | ai n spadek wakuyty kduby kissy A, zaj- 

gm konkursie pokazał, było dość dalekie | muje od nich znacznie lepsze miejsca. 

jege miekkie] formy reazłorocznej I waka-| Z drugiej zaś strony drużyna. rezerwowa =: 

rejść do i;ta , pomęwea 

rwala na zipełny brak treningu, CO zreSz- n E E tdi s="z0 


rozgrywającej mistrzostaa juniorów okręgu. kiedy zajdzie potrzeba interwencji. 
Nie posiadamie druzyny junorów wzgłędnie | 
nie rozegranie przecz nią be zęba: Lori A NIE ŁASKA DO SZKÓŁKI.. 
spowoduje automatyczny spadck kitbu o kla- 
sę nitej. W miejsce klubu spadającego o kia- Patrząc na poziom  przygtiatającej wię- 
se a kj: > E wnet AI SIĘ kszości narełarry zjeżdżających x Kasprawee 
gu kfub z ktasy niższej, óry osiągnął w y 
rozgrywkach w swojej klasie największą ko- go, mimowoli odnosi się wrażenie, że ezko- 
Kjno po mistrzm łlość punktów i którego dru- ły  mmarclarskie muszą być przepełnione. 
tma Fal ay rozegrała mistrzostwo junio- Tymczasem w Zakopanem istnieje tylko jed- 
„Walne rgronmdzenie PZPN pieces Za. | 92 poważna szkoda Butoryzowana przez 
rządowi PZPN zniesienie trenerów objazdo- PZN i ta weak nie ma ra dużo roboty, a 
wych. jako niecełowych i nie dających pił: ' g 
karstwi Korzyści zwłaszcza w mtineunku do przeciek wedle tego co sę widzi na szia 
kwot, łożanych na utrzymanie trenerów. Za- kach zjazdowych, należałoby przynajmałsj 
KS DĄ ke Zac: cat "Bias 005. 80 proc. tych narciarzy. skierować da prre- 
focEnie poszczególnym okręgom do wytącznej Szkolenia, zanimby się im pozwoliło n2 zjazł 
dyspozycji z wyłętkiem terminów, przezna- g Kasprowego. Specjalna szkoła zrjerdowa 
eronych przer PZYŃ na obozy dla pilkarzy : s i 
wysnaczonych d> reprezentacji Polski oraz AR Kaeprowym, dająca rzeczywiście pierw- 
na zawody międzypaństwowe, w których fO gzyrzędne warunki szkolenia i doskonałych 
terminach z góry okreśknych trenerami o- 20 Aati Anaiak aR Crechas 


ręguwyri dyzpwiónai Dodzie SIWA zx 
rząd PZPN“. (Austriska — jednego z najlepszych peda- 


„Regniamin dotyczący Tawodów o puchar gogów narciarskich) wcale nie cleszy salę po- 
Polski zmienia się o tyle, że eliminuje SIĘ „oqzeniem. 
z zawodów zarówno Ligę PZPN jak | graczy | 


"_ PROSZE o NARTY! igowych", | Braki w wyszkolenia mas — to maipowi£- 


R ej niejszy może problem stojący dziś przed 
Mój numer bucika — 36. ,PZN-em. Można pa rok lub dwa lata sa- 


niedbać sport, można osłabić tempo inwe- 


Ba! prasy sportowej 


Dorocznym rwyczajem urzędza go Warsz. | 
Oddz. Zw. Dz. Sp. R. P. w Cafe Adria. Da- 
ta — 14 stycznia. Dochód przeznaczony jest 
na fundusz szmopomocy kolcżeńskiej. 


Obowiqzki honorowych gospodarzy przyjąć 

raczyli: pp. płk. Erzik Arciszewski, min. y Liga stołeczna stycji turystycznych — ale srkołenie mea 

Aan era paik CJE Pay Zarząd WOZPN w pierwszym rzędzie zgła- być jaknajrychiej uchwycone i prowadroce 
p kg . . . ; „i złe s i twi i Ligi okręgowej, x 

Brochwicz wioski p. dal, Adam Brze” | ZE: Meni ch do To oa M saa owi: eling ręka. _Najszarrym masom narciarzy 

ANNC. red O aden sią 1 utworzonej kiaey warszawskiej mają wejść trzeba zaszczepić przekonanie, że jak nie 

ardt-Dukacki, . y i , ` kluby podokręgu ogólnego, radomskiego ł ro 4 

Stanietaw Czurytlo, ppłk. dr Tadeusz Dudryk, : ó STN Połókreń Kyle nie jest bra. "nożna bez egzaminu srofersklego lub pilce 

ppłk. dypt, Leopold Gebet, pik. dypl. Kazi- ny pod uwagę, ze względu na znacznie n.ż- kiego prowadzić samolotu lub samochodn — 

mog Guaira Stefan Opern, ia tr x p Pty szy poziom. | tak nie można, bez narażania alebie ! @to- 
d Hulanicki, dr Maurycy Jaroszyński, : Zarząd jest zdecydowany forsować projekt i 

sa E AE r jach a piai W NIBPOGODE, Ligi zonk nawet wtedy, gdyby podokrę- czenie jeżdzić bez odpowiedniego przygot- 

Kilńsij, rż. Alfred Loth, nacz. Jan Łepkow- : r 1 gi wypowiedziały się przeciwka temu unlos- wania ne nartach. D. 


mar red. Em ga Laren, mia. nę 
Matuszewski, inż. ward MiHer, prezea Fo- 
UZYWAJA DO NASYCENIA WIERZCHÓW | iks Mrozowski, zdwacć Nehring, dyr. kiai 

mierz Okulicz, gen, g. józef Oiszyna-WiI- 
JWIA I PODESZEWTRŁUSZCZU czyński, m'n, Jia Piast, komandor Cze- 
staw Potełenz, nacz. Stawaław Pężko, gen. 
| bryg. dr Stanisiaw Rowppert, pik. dypl. dr 
| Karoli Rudoy, nacz. Wiktor Skiwski, ppłk. 
| wpi. dr Marian Stolfer, red. Roborto Suster, 
red. Mieczysław śŚcieżyńśw. min. jutusz Ul- i s 


SICZYTOWY 


rok 1936—37. Start Ligi 1-go lipca. g 
W wypadku gdyby podotręgi wypowiedz:a 
s z ; ły sie przeciwko utworzeniu nowej kiasy war 
s f szawakiej, wówczas pierwsze cztery. wzgięd 

nie pięć klqhbów ogólnego WOZPN z każdej 
grupy we'dzie do Ligi po ukończeniu rozgry- 


f Ń ; acz kowi. W tym wypadku w Skład Ligi wejdą 
j tylko kluby podokręgu ogólnego. Do Ligi 

okrogowej desygnowane będą kluby na zi- 

sadzie ostatecznej tabel mistrzowskiej na 


Zdawał IEEE” Zk, M u wek wiosennych. Rezerwy klubów Ligi pañ- 
TSW CZYNI OBUWIE NIEPRZEMAKALNYM. |ppłi. dypl. Wiadysław Zięśkiawicz, ppik. dr PRODUKT FABRYKI -A LFR BYDGOSZCZ PWC NĄ O O BA A ooa a 
Zygmunt Żołędziownki. awans do Ligi okręgowej. |. 
BRE WIKTOR JUNOSZA — Oi ty narwniaku! Przecież cała sprawa opiera się | ruje... Niech pan mię tyko teraz ratje, bo nie mami wygram.. chyba że sie Świat zawali! Niech pani tylko 
właściwie na kombinacjach Turczyna z Malinowskim, a te- | wyjścia... o tym nikomu nie mówi, absolutnie nikomu. A co do przy- 
| raz już sz. ! Zresztą zobaczysz! — Panno Halino.. ja gestem napewno jeszcze nie- | rzeczenia, niech pani je złoży, by ojca uspokoić, by się 
> LOWO — Chociaż nie widzę ciągle związku z moim słowem | Szcześliwszy od pani!.. Gdyby pani mogła odgadnąć, cojz nim pogodzić.. Ale niech pani nie daje słowa honoru! 
honoru, ale w każdym razie serdecznie ci dziękuję. Wie- | czuje w danej chwili, a czego nie mogę powiedzieć... Ale | Niech się pani nie wiążę, bo... tamto jest niemożliwe. 
FIO Ni © ksz 0. rzaj mi, potrafię się odwdzięczyć! Dai łapę! — Uści. | to drobiazz! Niech pani mówi, co panią gnębi! Panna Ramocka schyliła smutnie głowę. — Czy pan mnie 
i snęli się. — Pan wie, że ojcieo mój dał się oszukać złym lu- | TZdy nie będzie mógł pokochać? Mimo, że pen tyle chce 
BO IE ŚĆ — Tylko przyrzeknił, że o żadnych tam pistoletach nie | dziom... Straciliśmy wszystko, prawie wszystko. Tatuś, to | Zrobić dla mnie? | 
ŻYCIA KOLARZY będziesz już wspominał! twardy człowiek. Wczoraj przyszedł do mm'e i powiedział | — Ja powiedziałem tylko, że my nie możemy się 
„noc 23) — Obiecnię, bardzo chętnie. rzecz straszną. Postanowił zagrać va-banque. Postawił na | PObTać... 1 i 
| kartę fabrykę i skiep, przeciw jakiejś tam ilości pieniędzy, — Wiec.. ja nie jestem panu całkiem obojętna? Niech 
À i 5 4 l * że mistrzostwo Polski zdobędzie „Ramona“, Jeśli prze-|Pan będzie mężczyzną, niech pan powle otwarcie prawdę! 
Wroński zb'adt. — Oszalałeś? Zgubiby siebie_[ ją! Woźny uchylił drzwi i obojętnie powiedział: gra, popełni samobółstwo. Żąda, bym wyszła za Turczy- — Ja nie mogę pani powiedzieć prawdy... 
— Bywają takie eagmatwane sytuacje, z których wy- — Do pana Faleckiego jakaś panna przyszła. Czeka |na... jeśli ten wygra. Chce odemmle kategorycznego przy- — Czyż jest taka siła, któraby zmusiła takiego czło- 
prowadzić może tylko kula..  Fałecki opiścit głowe. jna dole... rzeczenia.. Mówi, że dla mnie, dla mojej przyszłości ry-| wieka, jak Olek Faięckt, do ukrywania prawdy? 
— Przeklęty jestem... Olek otworzył oczy: — Nazwiska nie powiedziała? | Zykule życiem... A ja przecież nie mogę obiecać, bo ja — Niestety jest. Niech pani mnie nie męczy, niech 
W tydzień później Wroński przyżiegł do domu nie- — Nie. Przytojna taka, uśmiechnął się dowcipnie |kocham tytko... pana.. — rozpłakała się na dobre. pani mnie nię naraża na to, bym stał się jej niegodny, nies 
zmiernie uradowany; Raucit się naszyję: Olkowi. cahuac | <piżacy, p. Falecki stał oszołomiony, nie wiedział jak lą pocie- |SOdny jel szacunku... 
fo z GOSIĘ ; — Pewno siostra którego z moich uczni... szyć. Zaczął chodzić nerwowo, patrząc gdzieś w próżnię — Dobrze. Odejdę już. Ufam 1 wierzę, że moje ma- 
— Co się stało: Szybko udał się na dół. W poczekalni siedziała, wi- | przed siebie. Wreszcie zatrzymał się przed Haliną: + rzenia się kiedyś jednak spełnią! 


— Zwycięstwo! Rozumiesz, przyszła mi do glowy |docznie zdenerwowana, Malina Ramocka. Falecki zmieszał 
myśl, j2 wtedy, po tamtej rozmowie, wiesz.. Nic Gi nie 


mówiłem, póki mi się nie udało jej przeprowadzić. Więc 


— 7 r 
i ; I — Jeśli Turczyn wygra, to znaczy, że jest waszym Życzę > z całego serca! 
się, po tym zacisnął zęby i zimno zapytał: szczerym przyjacie!em... — Naprawdę? 
— Czym mogę pani służyć? — O tak, naprawde! 


sluchaj: {stoi przed tobą kierownik drużymy kolarskiej Dziewczyna podniosła zacłakane oczy. — Panie... = — A pan nim nie byt? Pan nim już nie jest? ZY». 
„Pezaza”!.. j nie Olesu! Niech mi pan wybaczy, że... lecz niech pan FASEA. ? — Dowidzenia! 

— Nk nie rozumiem. zrozumie, że ja do nikogo nie mam... Pan mi musi pemóc!— — Czy pan nie rozumie, że przecież Turczyn nie fest $ * 

— Otrzysnałem w fabryce tej bezpłatną praktykę... ja-| Zapłonęła cala I zamiłkła. w stanie wygrać? Czy pan nie znałdzie ani dla mnie, ani Faleck: biegł po cztery schody. Wyciągną!t z kąta ro- 
ko student ostatniego roku Polfbnrdy. Wiedzą, że sam tro- Nastąpiła długa pauza. Falecki stał niezdecydowanie, | dla ojoa odrobiny... sympatii? Nie zasłużyliśmy, ja wiem, | wer, pokryty już rdzą i pyłem, i zaczął Śpiesznie przy 
p jeździłem, więc... wreszcie wyksztusił: 3 ale.. Gadam głupstwa, ośmieszam się... bo tonący brzytwy jnins maistrować. Wszedł Wroński. 

— No dobrze, a co 2: Malinowskim? — Proszę pani.. pani wie, że jà.. dla pani zawsze... |Sie chwyta! Przepraszam, że zabrałam czas... już pójdę: — Ty, dyrektor sportowy, zapytał zaraz Oleś, kiedy 
PRE Jest moim podkonendnym. Zresztą wykańcza Się... — Ja zdaię sobie sprawę, jak niewłaściwe iest zwró- — Niech pan: czeka! Idąc tu, pani musiała mieć jakiś upływa termin zgłoszeń do Szosowego mistrzostwa Polski? 
Dyrektor naczelny oświędczył mi. że ma dość kompromi-|cenie się do pana, po tym... lecz jeśli pan ma choć tro- iman. Na: czym on poiegal? — Dziś o 8 wieczór, godzina prekluzyjna. A bo co? 
twiących kawałów.: Poqobno prezes P. Z. T. K. zwrócił ł chg litości... — Sąadziłam, że potrafię pana uprosić, by nan stanął — O rety! Mam tylko kwadrans czasu! Daj dwa złots 
na to uwage... | Olek nie wytrzymał. Przypadł do jej ręki. — Panno |do wyścigu o mistrzostwo. Wiedy oiciec by był ura-|na taksówkę! 

-— Ale taka bezmlatia praktyka nie ci nie daje! Prze-| Halino! Ja dla pani wszystko zrobię... towany, — Co się stało? 

ież to zabiera tylko Czas, a ty przed końcowymi egza- Znowu zapadło milczenie. Oboje oddycha ciężko, — A pani? A obietnica, które! oiciec żąda? — Dwa złote zaraz, o rany! 
minami aż nadto go POrzebujesz? jakby niosąc jakieś trudne do utrzymania brzemię. — Chciałam przyrzeą że wyjdę za.. zwycięscę! Poleciał co tchu, wskoczył do przejeżdżającego obok 

— Czyż wszystko 6g robi dia interesu? Byłbym lad- — Panie Olesiu.. Niech pan mi wybaczy, że doku-” Falecki zbladł. Po tym powoli, ważące każde słowo, | samochodu. który wnet popędził jak oszalały po ulicach... 

ym przyjacieism!... czałam panu swą osobą, że chciałam... że ludziłain Się, powiedział: Gdy wrócił, Wroński zapytał wręcz: — Zgłosiłeś się? 


— Zrobiłeś te dia m.jc? iż mogę wzbudzić w pana sercu.. Niech pan mi to poda- | — Pannc Halino! Ja... stanę do tego wyścigu. I ja go, D e «e 
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Od specjalnego wysłannika na mecz bokserów w Poznaniu 


Polniaa pokonała Norwegię w stosnnku 12:41 
Bytoby to najświetniejsze zwycięstwo pięściar- | 
stwa pośskiego, gdyby wynik odpowiadał 
istotnie atosurnkowj sił. Nawet największy 
szowinista, ciesząc się może po cichu z wy- 
mowy cyfrowej, przyzna jednak że mie byllś- | 
my lepel izy razy od Norwegów. Bytlśmy | 
Aroche, choć wyraźnie lopai, aic więcej. | 

Sprzwozdawca prasowy ocenia inaczej wal- 
kę niż sędzia bokserski. Nie liczy punktów, 
zbiera ogólne wrażenia: ocenia taktykę pięś- 
cłarry, sposób rozwiązania problemów, przy 
stosowania się do warunków, eruka barwy i 
konfliktów mózgu. Sędziuje psychołogicznie, 
a nie mater'ziie. Cry trzeba dodać, że 
ten sposób sędziowania daje najczęściej zgod- 
ga rezultaty z obiektywnym kolegium sẹ- 
dGriów, że różnice mogą być mmimalne. i 


Triumf matematyki | 


1 że prowadz! czasami do takiego curio- 
sum; jakie zaobeerwowzliśmy w Poznaniu, Po 
meczu Sobkowiak — Berg Hansen jednogtośna 
opina stołu prasowego i, zdaje Się, sali by- 
ła, że wałka jest remisowa, jednogłaśna opi- 
pie kolezium sędziowskiego , że wygrał Sob- 
«owiak. Sędzia norwesk! p. Boug dał mu dwa 


mych w  pierwezej | trzeciej. Matematyka 
zwyciężyta psychologię. Prasa potninie skapi- 
$ulowała. | 

Ale mie nkapitułowala przy immych werdyć- 
tach, gdy różnice między sędziami polskimi i 
norweskimi byty jaskrawe. Gdy tam, gdzie! 
Norweg widział zwycięstwo ewych barw, p. 
Bielewicz widział triamf swoich, co gdybv 
mie umiar p. Derdy doprowadzioby do jesz- 
cze większej rozbieżności z rzeczywistością. 
Bo, będźmy szczerzy, częściej rację miał 
Norwog. 


Za dużo o punkt 


To też wynk meczu nie odpowiada prze- 
biegowi walk. 12:4 to byto za wyetko, 11:5 —; 
%0 byt by wynik stuszny. j 

Ta różnica jednego punkta powstała z drob- 
mych nieścisłości. | gdyby punkty w boksie 
byty podzielne wierzmy, że zneuirałzowalyby 
się one. Niestety — w boksie nie ma werdyk- 
tów pośrednich między zwycięstwem, remi- | 
sem | porażką. Za walkę można dostać dwa 
punkty, jeden punit, kb nic. Nie ma ćwiar- 
tek i połówek. | 


A raz jeden tylko punktów nie trzebaby 
Śziefć. O painy caty punkt skrzywdzono Nor- 
wega Pautsena. Jaż tyko o ćwierć — Nor- 
wegów Andrceszena i Jjohneena, o całe pół 
punkta Piserekiego. Podsurrmujny ten SĘ 
„mj zresztą, toretyczny rachumek. Da to w7- 
nt 1:5 dia Polski. 


KRZEMIŃSKI PO NOKAUCIE 
pamkty przewagi za ruadę drugą przy rów-. Ofrzynui gratulację od gen. Thomme (na prawo), który specjal- 


nie na mecz ten przyjechał z Torunia. 


4 bezapelacyjne 
zwycięstwa | 


O przewadze Połski świadczy fakt, że bez- 
apornie wygrailiśmy cztery wałki, w wadze | 
muszej, koguciej, piórkowej id- półciężkiej. | 
Norwegowie ani jednej. Norwegowie byli jed: | 
mak zupelnie równorzędnym przeciwnikiem Ki 
w przegranych walkach. Chyba nawet w prór-! 
kowej, choć... po %0 sek. Nansen leżał zno- | 
kamtowany. Ale gdy u Krzemińskiego prze-| 
szła pierwsza furia ataku osłabiony robie- 
niem wagi Norweg zdobyt się na parę dotiki- 
wych rtpost. Niestety dla nicgo już następ- 
ne sekundy przyniosły znów atak Krzem/ń- | 
skiego: cios w żołądek — Barsten opuścił 
gardę; ploran z lewej w szczękę rzuch Nor- 
wega na deski. 


Wciąż tylko lewy 

W rezuitacie nie wiemy co jest wart Nor- 
weg |... co jest wart Krzemiński. Potak po- 
kazał piorunujący Cios z lewej ale z tej stro- 
ny znamy go oddawna. | wiemy też, że na- 
wet w Polsce znaleziono już na to sposoby 
l że sposoby znajdzie ma to każdy rutynowa- 
ny pięściarz zagraniczny, który zna choóby 
m słyszenia specjalność Krzemińskiego. 

To też Krzemiński, mimo pięknego zwy- 
cięstwa me dojrzał do występu us mcczu z 
Niemcami, jećłń nie umie nie więcej, niż to co 
pokai oa meczu z trochę prowincjonalnym 
Barstemem. 

Norwegia byta właśnie drażyną prowincjo- 
nalng; prowincją Angi, Szwecji i Dani. [ax 
jak przypuszcraliśmy technicznie była dosko- 
nale wyszltaplona: Gios cełny, świetna praca 
nóg, mł, kontry to miei wszyscy w lep- 
szym na ogól wydaniu niż Połacy, Ale odno- 
silśmy wrażenie, że wiioczono ich w ramy 
tego ortodołmyjnego etylu zbyt schematycz- 
nie, że za rzadko spotykali się z innymi sty- 
lamń 


Schemat bez duszy 

To też gdy natknęli się na taką mieszanmę 
sposobów waski, w jakiej celuje drużyna pob 
ska był raskroczem, tracili wiele sŃ na przy- 
siosowanie się do tych metod. I w rezulta- 
cie nie atarczyto tych sił na trzecie rundy, 
w których Potacy z reguły byk kepei, któremi 
Polacy jes ole zawsze wygrywali to zawsze 
sngerowalł widownię i sędziów, tak że śch 
decyzje nie wydawały śćę krzywdzące. Nor- 
wcgowie przyznau po meczu że byliśmy lepsi 
kondycyjcie, | .kładu to oa karb zmęczenia 
podróżą. Nie, om byM znużem swym etylem, 
nasze koncepcje byty świeższe: Bo fHzycznie 
: nie byk gorsi. Takich silnych ciosów, jakie 
zndemonstrowałi Norwegowie nie mielóśmu do 


| 


Szkoła godna zazdrości | 


Norwegowie mieli jednak rację że wielc | 
mogtbyśmy się od mich nauczyć. Z przyjera- | 
nościę pairzyło się na ich obronę, na ich 
szkołę. Takie podstawy boksu powinien mieć 
każdy bokser polski, a na tej kanwie dopiero 
haftować wyskoki indywiduatnego talentu. 
Tak szkońłła bokserów dawna Warta i na 
penno żie na tym nie wyezta. 

Mimo wyniku 12:4 Norwegowie nie zawiędii 
więc. Otoczerń tajemnicą, opierając swój do 
Polski stosmnek na sławie Tiera, rozczaro- 
wal raczej przyjemnie. Tym razem stowa po- | 
chwaty rzuczne na oślep w reklamie przed | 
meczowej nie byty przesadzone. | 

Tyte jednak razy już przesadzano, że po- 
biiczność poznańska me m'sia stuprocento- 
wego zaufania nawet do wice-m/'strza otimp:]- | 
skiego T:fiera (w tym jednym wypsdku shz- 
tie). Nie było więc pełno w wielkiej ha} 
wystawowej. Pozostało aż 800  biietów. 
Ale że hala jest pojemna (ma około 5.000 
miejsc) więc kasa PZB me wyszią żie na 
egzotycznym przeciwniku. Warszawa wyszła 


| by... lepiej, bo może sobie pozwolić na wyż- 


eze ceny ale... 


Uroczyste ramy 

Mecz miał oprawę uroczynlą. Byty uwa 
przemówienia: pc posku i norweska, odegra- 
nc dwa hymny państwowe — osniu chtop- 
ców norweskich, dwu w błęk:tnych szłafro- 
kach miej raraz wakczyć, więc dbal o migs- ; 
nie w za zirmej sæi (reszta w czarnych spo- | 
denkach i białych koszułtach, na których ra- 
kwita potem trew z rozbitych nosów), Od- 


Po poznańskim meczu miedzypań- ! 
stwowym Norwegowie zapałali odra- 
zu chęcią rewanżu ł na konferencji, 
jaką odbył wiceprezes ich zwiazku p. 
Boug z sekretarzem P.Z.B. p. Rybar- 
czykiem. nastąpiło porozumienie. t 

Norwegowie zacraszają reprezenta- 
cje Polski na rewanż do Oslo na dzień 
5 grudnia b. r. W trzy dni potem re- 


prezentacja Warszawy stoczy w Dron- 
theim miedzymiastowe spotkanie. 


&KA BOKSERÓW POLSKICH PRZECIWKO NORWEGII 
Od lewej: Sobkowiak, Czortek, Krzemiński, Kajnar, Sipiński, Pisarski, Szymura i Pitat. 


śpłewało swój hymn. Mazurek Dąbrowskiego | pięść Polaka resztą rozpędu muskała twarz. 
śpiewała cała sala. | w trzecej rundzie Kejnac rzuca się na ośleg | 


tam początkowo Szymurę; ale potężne pros 
poznańczyka roab.ty prędko podwójną garı 


Potem byt miły, serdcczny bankiet, znowu! w system niedźwiedzich ciosów, zdobywa op- | Norwega. "W dniagłej rundzie trwa dalej 


do Norwegii na 6 grudnia roku 1937, I har-. wegiem, ale I tę rundę przegrywa na punkty. 
monia do końca mimo porażki, mimo paru, Bo czystość, precyzja I fłość trafień jest po 
trzywdzących wyników. | stronic Pawtsena. Remis. 


Pierwsze rozczarowanie Mecz dwu szermierzy 
Potem nadeszło pierwsze rozczarowanie | Najdpiękniejszą technicznie walkę stoczył 
Sobkowiak. Może dlatego, że mu Norweg nie. Andreassen | Sipłńeki. Obywateli „Koła Po- 
odpowiadał, może  diatego że przymusowa larnego'', znakomity techmcznie, spokojnie 
bezczynność w Warszawie (gmew Warty na | szedł naprzód biokując tarńczącego koło me- 
niego trwa i me traci napiecia) stępiła je- | go Polaka. Przez gardę Norwega rzadko 
go zalety. Polak starał się przebć przez le- przechodziły proste i sierpy; może w zwarciu 


wą Norwega, zbłżyć się na półdystane, ale był Polak lepszy. W drugiej rundzie Andreas- ' 
randze Sen ma wyraźną przewagę, jego Szybkie roz-, 


udało mu się to tyko w drugej 
l chwilami w trzeciej. Ruchibwy Norweg wy- mate serie doscy.ją celu. A gdy parę razy 
myka się z opresji, dobrze kontrułe, unika i| przyspiesza bieg ręki. widać że siła jego po- 


umrę koutr. Waka równa, 


peramentu.  Iednogione zwycięstwo Sobko-| rundrie amb.oja | zaciętość Polaka zbiera o- 
wiaka. woce. Andreassen zostaje traflory lewym 
l A 

Nomen- -omen sierpem, p anirmsz, a znika z twa 

rzy, bromi aç raczej instynktem. Ten Wry- 


Temperament wniósł za to ua ring Crortek. 
Jeż w sekundę po gongu przypiął się do szczę- 
ki Norwega, trafit parę razy i odskoczył naa; 
przyzwoitą odiegtfość. Druga taka improwi- 
zacja kończy ećę gorzej: kontra ugina na no- 


tyczny moment trwa ostatnią minutę. W tym 
czasie Norweg trzyma i pcha, dostaje ostrze- 
żenie. Może dlatego sędziowie uznają walkę | 
za TEMNSOWĄ. 


| serdeczne przemówienia, zaproszenie Pułski tyczną przowagę może nawet wstrząsa Nor- | wafka „dyer“ Szymury ze exzemą garci 


Norwega, z poza której czasami wyskaśru 
ce” Dopiero w trzeciej Szymura trafi 
| gotkiiwie, a na ripostę Norweger odpowia 
garoa ciosem z prawej, który wbija ni 
| mal w ziemię Bromsctha. Od tej chwit Sz 
| mura jest panem sytuncji. | 
Dyszie Piłata chybiają 

Płat rozgrzany wałką z ceniem w srati 
w pierwezcj rundzie byf jeszcze barden nie 
mrawy. Rozgrzał go naprawdę dupiero pick 
ny dublet, jaki wpakował mu nisk? ruchłyy 
l siłny Johnsen. Bo, nawet wprawił we wac.eń 
tość: od tej chwią trwa pogoń prostych Po- 
lka rR wspan: un.kuijącym Norwtg;em, 


| dobrze ateśreje choć nadzewa Rię skoles na lcga nie tylko na technice | czyciości czogu, Potężne priwe Piata co chwi przeszywają 
spokojne, bez tem- ale i na jego soczystości. Dopiero w trzeciej 


powietrze sad głową Norweywa. ZA un:ku 
ke szereg świetlnych I celnych knntrefikow, 
za odwage daiibyćmy rwycięstwo Johmscno- 
| wi, choć przymajemy, że Piłat miał wzrasta- 
jacą z mnuty na minutę przewagę, która me- 
stety mie doprowadziła do ani jednego praw- 
dzłwie cetnego ciosu. St Rothert 


| gach Polaka. Reawcja jednak nalepszego dziś 
| bokaera Poiski jest godna, ataki i piękny pel- 
ny cios karze Norwega za Śmiałość. 

Ale kiej jednak być ostrożnym. To też 
ataki Czorka równie nieoczckiwane i równie 
nienstępiiwe są starannie przygotowane. Tra- 
fla 
py sypią się. Norweg odęryza się z defen- 
sywy, aie jak zgadnąć co myśli i co ramie- 
rza ten maty polski dabciek. To też do koñ- 
ca zdany jest na buskę inicjatywy Polaka, 


90 sekund 
Krzemińskiego 
Puścił lewy hak, dodat serię z prawej, która 
przeszła przed nosem Norwcga, dostał dotki- . 
wą kontrę, wpadł w zwarcie znów strzeli 
lewą | znalazł fmkę w szczelnej gardzie Nor- 
wega. To był koniec. 


Klęska 
niedźwiedzich ciosów | 


Wbrew zapewnieniom Poznania Kajnar nie 


teraz ciągie bez wytchniema, proste i sier- ' 


| nawet na deski. Picarski wajczy teraz wyraż. 


Trzecia runda | 


Pisarskiego | 
Pierwsze kroki Pisarskiego nie byty przy- 
jemne dla cere polskich. Stanowczo za dużo 
respektu wzbudzał w nim przeciwnik. Wy- 
ciągnięta lewa mata na celu tyśko powstrzy- 
mać Norwega. Dwa razy udało się TiNerow 
dorwać do zwarcie, tych chwil nie zazdroś- 
cimy Polakowi. Ale... Norweg tak nie umiał 
cobie dać rady z Pisarskim, że trudno przy- 
znać mu wyraźne phrsy. i | 
I w duglej rundzie Pisarstd tańczy koło/ 
Norwega mie osiągalny dla jego ataków. Mo- 
żę Tiiler częściej wywalcza sobie wymanę 
ciosów, mle i proste Pisarekiego nabierają 
barwy. W trzeciej zaczwma się prawdziwa 
walka: Pisareki ryzykuje, podpuszcza Tłfic- 
ra, kontruje go prostym | efrkt jest widocz- 
ny. Tiler krwawi, a po jednym prostym jdzie 


nie z panja | zdobywa zdecydowaną przewa- 
ge. Remis, tym razem, krzywdzi Potaka. 


miet tweniogu. M'at tyko zwykią sobie pasjc., Najsłabszy z Norwegów 
Ale ruchliwy Pauken byt zawsze o ariimet Bromseth najmniej pasował do ósemki Nor- 
za dajeko albo za blisko, Gdy byt za bdlako | wegów. 7 wysuniętą głową, part naprzód do | 
aledziała precyzyjna kontra, gdy za daścko | zwała. wywijał na oślep swingami speszyj | 


JOHNSEN — PIŁAT 


AR: GOO Aż 


CZŁO 


WIEK 


Prenumeraia wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji. Austrii | Węgrzech Zł. 1.58 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4—, W 
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń. za wlersz wysnkości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł., w tekście 80 gr„ reklamy 40 gr. 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. 


SZYBSZY OD KONIA! 
Oryginalny debiut Owensa w roli zawodowca: 


niem wyścigowym w  Hawannie. 
startu. 


R api 
a WYŁ 


pojedynek z ko- 


Oto moment sensacyjnego | 


Wydawnictwo 1 druk.: „DOM PRASY” S. A„ Warszawa, Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120. 


ŚJ Diwan mmm aa 


PIĘKNY MOMENT 


z meczu koszykówki ameryka- 


skich uniwersytetów Manhattan 

— Brooklyn, zakończonego zwy 

cięstwem Manhattan College 
31:22. 
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